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Poważna sy3uasya oa G. S lasku. 
W Genui da le j  konforula.

Ci e n u a.
& P R A W A  N Q T V  P A Ń S T W  D O  NIEM IEC.

Berlin, 19 kwietnia.
(PAT). Jak donoszą: z Genui do prasy nie

mieckiej,' udali się kanclerz Wirth i mgnster 
iRałhenau du kierv \V?fkóvv Ententy ru tch życze
nie. Dzisaj przed południem odbyły się w  notełu 
Edeń narady szetów delegacyi niemieckiej.- — Po 
potuaniu zbiorą się na posadzenie niemieccy rze
czoznawcy ootkre+arz stanu Simous informował; 
dziś' przed południem rzeczoznawców o położe
niu. Po ukończeniu narad delegacja 4 rzSeczoanaw-j 
oów niemieckich, ma być zredagowana i gotowa; 
odpowiedź nienrecks dla mocarstw sprzymierzo-1 
nych. McżSwc, że już dziś wieczorem' zostanie j 
■nota doi ęczoiia kierownikom Ententy. Podobno 
odpowiedź Niemiec ma poruszyć sprawę formal
ności, zwracając uwagę na to, że tak państwa 
zwycięskie* jak i Mała Ententa nie były upraw
nione do wystosowania podobnej noty. Dalej jest 
prawdopodobne, że w  odpowiedz? niemieckiej 
będzie wyrażona gotowość delegacyi niemieckiej 
ao przekazania całej tej sprawy plenum konferen
cji. Tem samem da się możność zbadania, czy

delegacya niemiecka oyła wógóle uprawniona do 
pertraktowania z Posyanamt i do zawarcia trak
tatu.

Z A G A D N IE N IA  W A L U T O W E .

Wiedeń, 20. krwlenia.
(PAT) ,*Neue Freie Piesse“ donosi z Genui: 

Angielski minister skarbu Robert Home, prze
wodniczący komisyi finansowej opuści we czwar
tek wieczorem Genuę. Przedtem będzie przyjęta 
następująca rezołucya,. zredagowana przez spe- 
cyiełryoh rzeczoznawców komisyi finar sowej 1 
należy wszystkie banki etr^yjne zaprosić na kon- 
ferencyę poza Genuę, i bez związku z konferen- 
cyą genueńska. Konfrencya ta ma uiegukjwać sa
ma cale zagadnienie walutowe, a więc kwesty* 
złota, kwestyę stabfllzacyi musów wekslowych, 
kredytów, problemu pożyczek, niiezależność ban
ków emisyjnych od swych rządów co do zapłaty 
długów. Na konferencyę tę zaproszony będzite a- 
merykański Federal Reserwe Bank. Wiadomo julż, 
że bank amery kański przyjmie to zaproszenie.

Ł Leorgs żąda od Niempów zarwania traktatu 7 siwretami.

rżała w  odpowiedzi swej żakwestyonować kompe- 
tencyę 9 państw sprzymierzonych do wyklucze
nia Niemiec z komiśj-i, dc których one weszty na 
mocy uchwały plenum końferencyik W  ciągu dnia 
dzisiejszego odbyła się dówftipi rozmowa Rathe-

Tajny traktat wojskowy nienrecko-sowiecki.
—  od—— .

Genua, 19. ku letnia.
(PAT). Dz.eń dzisiejszy minął całkowicie pod 

znakiem przygotowań odpowiedzi niemieckiej na 
wtzomjszą notę aliantów. Rano odbyła się pra
wie dwugodz:nna rozmowa pomiędzy kanclerzem 
niemieckim WTirthem, a (L. Georgem, w  czasie któ
rej W ;rth usprawiedliwił krok Niemiec, które 
będąc wysączone od rokowań Ententy ze sowie
tami, zmuszone były przeprowadzić rokowania 
Pa własną rękę. WSth oświadczył, ,że nie widzi Po 
wodui, dlaczego Niemcy miałyby być wykluczone 
z dalszych ogólnych prac konrerencyi’ dotyczą
cych spiaw Rosyi sowieckiej. L. George wów
czas postawił kategoryczną alternatywę,, że albo 
Niemcy zerwą taaktat zawarty z sowietami i1 wów 
czas będą mogły brać udział w  dalszych rokowa
niach. albo też w przeciwnym razie z udziału tego 
muszą zrezygnować.

Rozmowa ta nie dała konkretnego wyn%u,. , . , . . . ,
wpłynęła jednakże, jak się zdaje na stanowiska £emi Przewodn.czącęmu komisyi reparajgjtej Du
delegacji niemieckiej, która ooczątkowo zamie-iBok z^ rócU Sl® Pwncare d<» sprzymierzonych, a-

naua z Schancerem i Factą, oraz luKauowa itetejja- 
tów niemieckicfc z Cziczerineim Wszystkie te 
rozmowy dotyczyły sprawy odpowiedzi nietaie- 
ckiej. Odpowiedź niemiecka, która miafc być wrę
czona dziiś wieczorem, ulegnie na skutek toczą
cych się rozmów zwiocc Po ustaleniu ost?t ;cz- 
nego tekstu, odpowiedź będzie więczona dopiero' 
jutro.

i

ZACjŚM ENiu W U7ŁO W  M IECZY W IELKA 
A M AŁĄ ENTENTĄ.

Pttiyż, 26. kw&IRte:-
(PAT) (Havas). Omawiając sytuacyę na fcon- 

fenrencyi, w  Genui, zaznacza JPetit Paxis?en“ , 4e 
zawarcie układu niemiecko-rasyjskiegr stało się 
powodem zacieśniania węzłów, łączących wielką' 
i małą en ten t ę  Po zakończeniu vdorkoweg< po
siedzenia, jeden z delegatów niemieckich, reasu
mując ogólne wrażenie, oświadczył, że mała en
tenta 1 PoCska zdobyły od tej cii w El prawo wej
ścia do Rady Najwyższej. Istotne ibowiem pozor
ne unieważnienie traktatu rosyjsko-memieekitego 
zmusiłoby sojuszników do jak najściślejszego 
współdziałania/ gdyż unieważnienie to nie wy
starczałoby do usunięcia podejrzeń .cc da istnienia 
tajnego układu niemiecko-sowieckiego. JPetit'P«- 
risien“ dowiaduje się, jakoby w  pewnych kołaću 
konfrency? powstała myśl et ao możliwości za
warcia

paktu między sojusznikami Fur<«py zachodniej, 
oraz Polską i małą pnteutg.

Zakres tego paktu byłny nieco mniejszy, niż za
kres proponowanej przez L. Georgem ogólnei kon 
wencyi, jednakże układ taki miałby hor dziej rze
czywiste podstawy, nie stanowiąc niebezpieczeń
stwa dila nikogo, pnwczjmśając się natomiast do 
utrzjrmansa pokoju.

Londyn, 20. kwietnia. 
(PAT). (Havas). Członek Izlby gmh Clement 

Eduards oświadczył po powrocie z Niemiec, że 
w końcu ubiegłego tygodnia został poinformowa

ny o istnieniu trrktatu riemaecko-rosyjftóegt, za- 
wierająceso konwencyę handlową i tajny układ 
wojskowy.

INSTRUKCYE POINCARE* j O.
Paryż, 20. kwietnia. 

(PAT) (hcvas). Poza instrukryaml, udzfelo-

by wspó nie z Francyą zażądali oddania do roz 
strzygnięcia traktatu idemiecko-so^ lecuiego Ra 
dzie ambasadorów. Podobna procedura wyjaśtra 
się tem, że zawarty w  Rapalo tiaktat niemiecko- 
sowfKaet może oozbauać Kontfsye odszkodormw-:
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NAJWIĘKSZE I NAJPOWAŻNIEJSZE 
POLSKIE PISMO EKO NO M ICZNE

W ^ c h o d s i  sG i 2 5  k a id f a jg o  m ie s ią c a .  -  N r .  7  o p u k i f  10 . k w i e 
t n i a  ł z a w i e r a  : Karol Krzetuski: Problem odbudowy Europy. —  Dr. Emil Spat: P ro
jekt ustawy cz kowej. —  L Sielsjd: Kasy oszczędności u nowoczesne stosunki gospodarcze. 
Ukończenie likwidacyi Banku Austio-Węgierskiego. —  Przegląd sprawozdań i bilansów. —  

Sprawy bieżące. —  Przeglądy giełdowe. —  Kronika krajowa i zagraniczna. 
Najbardziej miarodajne sfery uznają .Gazetą Bankową* za wydawnictwo niezbędne dla wszystkich orsfanr> 
zasyi i czynników gospodarczych Polski i przyznają jej chsrakter najpoważniejszego czasopisma ekonomi
cznego w  kraju- Prenumerat.? wynosi: rocs -Je 7230 M !«»»., p6'pacanie 3 0 0 0  Mkp., kwar
talnie 1803 i Stt&zyt pojedynczy 300 Mkp. -- Duży nakiad i-isina, dobrze zorganizowany

kolportaż, poczytnośu we wszystkich dzielncach dają rąk oj nie skuteczności W szelk ie j rek lam y.
A .«3 a »e s  w y d a w n i c t w a ?  L w ó w ,  E i s s i o r o w i c ^ a  5 . —  T e l e f o n  5 8 1 .

czą części wpłat, pozostających jej do dyspozycyi 
na zasadzie traktatu wersalskiego, a także może 
naruszyć inne punkty traktatu, mające char akt er Mierna analogii między trakiaiem r©So~memieckim

a traktatem ryskim.
Genua, 20. kwSettiiia.

(PIAT.) Bitóró prasewłe ćuelagacy' polme? na 
fooflferencyfl gemjeństóea przesłało dziś prasie ko
munikat następujący: Wobec pojawienia się w o- 
stajtnfidh dniach w  kolach konferencyi pe.vnych 
komentarzy znlteksztaiłcaiiących charakter i ■do».itio- 
słość pnotokotu ryskiego, Polskie Biuro Prasowe 
uważa za swój obowiązek dać w tej srawlie \'y- 
jaMierAe następujące: Między traktatem rosyjsko- 
memUeckim zawartym święto w  iRapaillo a proto- 
boilsm ryskim nlie fetnfcje żadna jakakolwiek bądź 
analogOa. Protokół ryski ograniczy i się do zare- 
jestirowanlia wymiany poglądów między i^rzedsta- 
wtcielami Łotwy, EstoniS, Polski oaraz Rosyi so-

sowfecką z drugiej, można odnateść jcdynte w 
traktaitadi pokojowych zawartych prze® państwa 
wymienione ' ' T " '' -

MEMCY NIE MOGA S ię  COFNA<X
Berlin, 20. kwietnia.

(PAT.) Dzienniki niemieckie komentując ostat 
nie wypadki w Genui stwierdzają, że Niemcy nie 
mogą cofnąć swego podpisu na układzie albowiem 
osłabiłoby to ich autorytet i uniemożliwiało za
wieranie z nimi traktatów w  przyszłości. Dzien
niki widzą możność załatwienia tej sprawy przez 

i włączenie traktatu rosyjsko-niemieclbego do u- 
kładu, który ma być zawarty między aliantami a 
Rosyą,

ZABIEGI BENESZA I SKERMUNTA.
Wiedeń, 20. kwietnia.

. (PAT.) „Wr. Alg. Ztg.“ donosi z Genui, roko
wania delegatów niemieckich z delegatami emteli
ty były prowadzone dziś w dalszym ciągu. Zmia
na stanowiska L. George'a wobec delegatów nie
mieckich da się wytlómaczyć akcyą pośredni
czącą, podjętą ze strony małej ententy tudzież ze 
strony polskiej. Ministrowie Skirmunt i dr. Be
nesz pertraktowali z obu stronami i usiłowali 
dziś znaleść taką formułę, która choćby nie zmie
niała traktatu rosyjsko-niemieckiego to przynaj
mniej odraczałaby jego moc obowiązującą do cza
su kiedy zostaną ukończone rokowania ententy z 
Rosyanami. L. George gotów jest w  związku z 
tem zmienić pewne szczegóły w materyałach rze-

Cziczerin nie przewiduje zerwania konferencyi.

więcej polityczny Poincare przesłał Barthou 
wskazówki, dotyczące stanowiska, jakie ma za? 
jąć deiegacya francuska. Ponieważ protest sprzy
mierzonych zwrócony jest wyłącznie do Niemiec, 
rząd francuski nłe sprzeciwia się podjęciu rokowań 
z sowietami, jednakże pod warunkiem przyjęcia 
przez sowiety zasad ustalonych w  Cannes. Jeżeli 
zaś sowiety w układzie ze sprzymierzonymi będą 
chciały utrzymać klauzulę analogicznie z  fciaujzu- 
łami zawartymi w  traktacie niemiecko-sowie- 
ękiinr, deiegacya francuska odmówi na konferen
cyi swej współpracy w  sprawach dotyczących 
Rosyi. (Barthou potwierdził Poincaremu odbiór 
otrzymanych wskazówek, oświadczając ze swej 
strony, że wszelkie odstępstwa od zasad, przyję
tych w  Cannes uważa za niemożliwe.

NIEMCY ZAPRZECZAJĄ.
Berlin, 20. kwietnia.

(PAT) Radio. Ze strony urzędowej nie
mieckiej stwierdzają, że nieprawdziwym jest 
twierdzenie dziennika „Daily Telegraph“ , ja
koby zanosiło się na podpisanie konwencyi 

^wojskowej niemiecko - rosyjskiej. Ogłoszony 
układ niemiecko - sowiecki jest zupełny i nie 
posiada on żadnych tajnych klauzul ani taj
nych stypulacyj. O  przymierzu wojskowem nie 
ma mowy.

DALSZE KONFEREN CYE.
Genua, 2$, kwietnia.

(PAT) Stefani. położenie, wywołane za
warciem traktatu rosyjsko - niemieckiego nie 
zostało jeszcze wyjaśnione: Prywatne konfe- 
reneye między przedstawicielami obu stron 
:trwają nadal. Facta i Schanzer starają się 
przygotować grunt dla załatwienia sprawy. 
Schanzer młal dziś przed południem dalszą 
konferencyę z drem Rathenau‘eni, a następ- 
nie z Lloydem George‘m. W  kolach konferen- 
cyi spodziewają się, że dojdzie do pomyślne
go załatwienia sprawy.

BerSln, 20. kwfetnfa.
(PAT.) 'Wedle donfesfemla „Voss Ztg.“  z Genui, 

została odpowiedź niemiecka ponownie odroczona, 
■lak Przypuszczają, nastąpi ona dopiero jutro rano. 
Wlćęki mtrtister spraw* wewnętrznych Schanzer 
poczauril fcrokl celem nakłonienia Niemców aby 
nae wysyła® swej odpowiedzi, zanim on będzie 
nfał sposobność konferowania jeszcze raz z Ra- 
łthenajuem. Po otrzymaniu tego zawiadomienia dr. 
Ra/fihenau udał się do wśSI Schanzera.

D Y R E K T Y W Y  M O S K W Y .
Genua, 20. kwietnia.

'(PAT) Tel. Com. Odpowiedź Lenina na
deszła już do Genui. Odpowiedź ta jest bar
dzo obszerna, obejmuje bowiem 10.000 słów. 
Litwinow oświadczył dziennikarzom, że de- 
legaęya sowiecka na podstawie tej odpowie
dzi Lenina gotową jest obecnie nadal prowa
dzić pertraktaćye.

KWESTY A WILNA I GALICYI WSCHODN.
Wiedeń, 20. kwietnia.

. (P A T ) „W r. Allg. Ztg.“  donosi z Genui 
pod datą 20. b. m.: Ze strony dobrze poinfor
mowanej zapewniają, że wszystkie pogłoski, 
iakoby deiegacya rosyjska zamierzała wyto
czyć na konferencyi genueńskiej kwestyę 
Mina i Galicyi wschodniej, są nieprawdziwe.

Warszawa, 21. kwietnia.
(Tel. m.) Cziczerin w rozmowie z przed

stawicielami pism niemieckich oświadczył, że 
nie przewiduje zerwania konferencyi genueń
skiej z powodu zadarcia układu niemiecko- 
rosyjskiego. Na zapytafiie, czy układ w Ra- 
pallo zawiera alians niemiecko - rosyjski,

PÓ DW ÓJNA GRA SO W IETÓ W .
W arszawa, 21. kwietnia.

(Tel. m.) Zwrócono uwagę W aszego ko
respondenta na szczegół, który dosadnie cha
rakteryzuje przewrotność sowietów. Oto na 
terenie genueńskim deiegacya sowiecka stara 
się kokietować państwa zachodnie i udowod
nić im, że stosunki między Rosyą a Polską 
w esz ły  w  stadyum par excelence pokojowe. 
Równocześnie zaś w  Moskwie rząd sowiec
ki czyni wszelkie zabiegi, aby utrudnić prace

wEeckfej ■dotyczących spraw, których zjadanie 1 
flisz wiązania zastrzeżone było przez konfereircyę 
genueńską. Daleka 'od chęci przesądzania >icbwal, 
które miałaby powziąć konferencyi genueńska 
wymflaaia zdań w Rydze miała jedynie i.a cełu dać 
możność wzajemnego poznania rządom zaintere
sowanym w  formie wskazówek pożytecznych, 
mogących ułatwić przyszłe rokowania, bez jatećh- 
kiOlWilekhądź zobowiązań wypływających z tego 
fatofm Określenie stosunków istniejących między 
Estonią, Łotwą i Polską z jednej strony a Rosyą

ćzolnaweów rosyjskich które Niemcy uważaj? 
za nienadające się do przyjęcia

ZA KULISAMI OBRAD GENUEŃSKICH.
Warszawa, 21. kwietnia.

(Tel. m.) Prywatne depesze, nadeszło tu 
z Genui, podają następujące szczegóły, nie- 
uwzględnione w  depeszach oficyalnyoh: R a - 
thenau, interpelowany w  sprawie podpisania 
ukiadu niemiecko - sowieckiego oświadczył, 
że Niemcy i Rosy a pow tórzyły iylko to, co 
uczyniły w Rydze pansiwa bałtyckie i Pol
ska z jednej, oraz rząd sowietów z drugiej 
strony. Rakowski oświadczył, że układ nie
miecko - rosyjski ma już swój precedens w  u- 
kładzie, zawartym w  Rydze. Równocześnie 
Rakowski zaprzeczył, jakoby traktat rosyj
sko - niemiecki zawiera! jakiekolwiek tajne 
klauzule militarne. O drażliwości stosunku 
Niemiec świadczy następujący charakterysty
czny epizod: Kanclerz Rzeszy W irth zaprosił 
na śniadanie arcybisKupa Genui. Po przyby
ciu na śniadanie arcybiskup dowiedział się, 
że zaproszony został także i Cziczerin, a , 
wskutek niezadowolenia, okazanego z tego 
powodu przez arcybiskupa, śniadanie zostało 
roAlzielone na dwie części. W  jednej wzięli 
udział kanclerz W irth i arcybiskup genueński 
—  w  drugiej zaś Cziczerin i Rathenau.

komisy! reewakuacyjnej, działającej na mocy 
traktatu ryskiego. W  ten sposób pokojowość 
sowietów w  Genui ma swoją jaskrawą prze
ciwwagę na terenie rosyjskim. —  Rząd poiski 
otrzymał dziś nowe wiadomości o dalszych 
szykanach, które uniemożliwiają prace ko
misy! reewakuacyjnej w Moskwie. Jaki wo
bec tego wezmą dalszy obrót stosunki polsko- 
sowieckie, rzeczywiście trudno ustalić.

(Dalszy ciąg depesz na stronie 7 -mei).

Cziczerin odpowiedział, że niedaleka przy
szłość to pytanie rozstrzyąpie. Litw inow o- 
świadczył, że Lenin nadesłał już deiegacyi 
rosyjskiej instrukoye co do stanowiska, jakie 
deiegacya ma zająć w odpowiedzi na warun
ki rzeczoznawców koalicyjnych w sprawie od 
budowy Rosyi.
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Mm. Michalski w zagłębiu krośnieńskiemu
-OD-

Minister skarbu dr. Michalski w towarzystwie fineryi filrmy Stawiarski i! Ska w Krośnie, udał się 
prezesa lwowskiej Izby skarbowej p. Bugny i na- p. minister do inspektoratu tamtejszego okręgu, 
czelnego dyrektora P. K. K P. p. Bigi bawił w za- j gdzie wysłuchał sprawozdania inspektora podat-
głębiu naftow-em krośnieńskiem, gdzie zwiedził 
szyby naftowe w Potoku ..Witold 1“ i .,Witold
II“ , z których pierwszy jest joż czynny, drugi zaś 
dopiero w wierceniu. Szyby te są jedyną kopalnią 
polską w Potoku i stanowią własność p. Witolda 
Łozińskiego.

kowego. P. minister Michalski, który żywo inte
resuje się zagłębiem naftowem krośnieńskiem i 
przemysłem związanym z gazami ziemnymi, ży
czliwie wysłuchał dezyderatów tamt. sfer nafto
wych w sprawie procentów brutto, w sprawie 
stacyi geologicznej w krośnieńskiem, odpaństwo-

p. Dunikowskiego, będącej w rozbudowie. Po o- 
bejrzeniu rafinery* Towarzystwa „Dąbrowa4* i ra

Następnie dr. Michalski udał się do fabryki* ̂ leniu rurociągów gazowych oraz: prośby o utwo
rzeme przystanku kolejowego w Męcinie.

W a lK a  p rzec iw  d ro iyźn ie .
Konferencya w Izbie skarbowej.

Lwów, 21. kwietnia.
(§) Celem obmyślenia środków dla zwalcza

nia szalejącej obecnie drożyzny zaprosił naczelnik 
wydzału informacyjnego izby skarbowej r. Na- 
wraffil konferencyę delegatów władz i zrzeszeń 
kupieckich. PrzybyK nań delegaci Izby handlowej, 
Kongregacyi kupieckiej, Lwowsk. Stowarz. Kup-

dostać towarów. 'Dzięki tym niepowołanym i jak 
sądzi r. Nawrabl niepotrzebnym pośrednikom, to
war znacznie drożeje i dlatego ich właśnie chciał
by w  pierwszym rzęó-zńe eSknilnować z handlu. 
W  dyskusyii szereg mówców stanął na stanow$- 
sku, że akcya ta nie podpada pod kompetencyą 
laby skarbowej i że zrzeszenia kupieckie uznają

ców, dyrekcyi poi’cyi, pol cyi państw, i urzęciu tylko Izbę handiowo-przemysłową..; że bez wska- 
walki z lichwą. 'R. Nawratil przedstawił obszerny zówek tej dla nich najwyższej instancyi nie mogą 
elaborat uważając za jeden z najważniejszych po i w sprawie tej s:ę wypowiedzieć. Aby im to urno- 
wodów szczególnej drożyzny towarów teksty!- żliwić, p. Eisenstein postawił wniosek, aby cały 
nych tą anomalię, że pewne warszawsko 3 łódzkie projekt odesłać do zaopMowania Izbie handlowej 
firmy wysłały do Lwowa stałych „komisyone- a następnie odbyć ponowną konferencyę. Po ptze- 
rów“, którzy mają wyłączne prawo sprzedaży prowadzonej dyskusyi wniosek ten uchwalono, 
tak, że nawet hurtownicy nie mogą od fabryk tych

S trze lan in a  n a  u licach  W arszaw y .
Policyant zastrzel i  chłopca rzucającego petardy.

W  niedzielę Wielkanocną było w Warsza
wie kilka napadów wyrostków na policyę. Na pl. 
Grzybowskilm o godz. 6 rano grupa wyrostków, 
po wyjściu z kościoła, zaczęła rzucać petardy. — 
Gdy policyanci, w myśł rozporządzenia ko;n'sa- 
ryatu rządu, usiłowali -przeszkodzić strzelaninie, 
rozwydrzeni ulicznicy posunęli się do zniewSg 
czynnych.

Przybyły na pomoc oddział policyantów kon
nych, złożony z 12 ludzi., napotkał również silny 
opór. Tłum począł b'ć konie. Jeden z poficyaniów 
spadł z kon a, ratował się ucieczką i ukrył się w 
domu nr. 16 przy pl. 'Grzybowskim. Tłum, złożo
ny z kilkuset osób, zaczął go ścigać. Policyant po
lecił żonie dozorcy domu zamknąć bramę. Tłum 
jednak wyważył bramę i k iku złoczyńców poczę
ło dusić żonę dozorcy. Opryszkowie wtargnęli do

hotelu, mieszczącego się w tym domu i tam za
częli szukać połicyanta. Numerowego uderzono 
kamieniem w głowę. Druty telefoniczne i dzwonki 
elektryczne pozrywano i wybito 8 szyb. Przy
były większy oddział policyi i agentów uspoka 
jał tłum przeszło godzinę, aresztując najmespokoj- 
nejszych.

Aresztowano 8 wyrostków w  wieku od >6 do 
22 lat 'Wszystkich jednak wkrótce wypuszczone. 
Natomiast zatrzymano w  areszcie główną agita 
torkę, Janinę Brzezińską, która jewnie podburza
ła tłum. — Również na Woli policyant zabraniał 
chłopcom rzucać petardy. Ci rzucili sę na niego i 
odebrali mu bagnet. Wówczas policyant wystrze
lił,, zabijając jednego z wyrostków. Doszło do 
bójki, przyczem polileyant był poturbowany. Przy 
zabitym dokumentów nie znaleziono.

J a R  K r a K ó w  d b a  o  p la n ty .
-0 0 -

Związek przyjaciół drzewek w  Krakowie 
wniósł do prezydyum miasta prośbę, by ze wzglę 
du na drzewa i1 -roślinność plant, jak jównież z wie 
lu mnyc/h powodów hygieny, swobody przecha
dzek, czystości powierza, niezaśmiecan'a i nieza- 
pyfenńa ścieżek, nie zezwalano prywatnemu przed 
siębiorstwu na ustawianie krzeseł płatnych w  nie
przerwanych szeregach, ale jeżeli to już koniecz
ne, tylko po 4 sztuki w  odległości co 10 m, i tylko 
na tych przestrzeniach, gdzie brak jest ławek.

Licznie skupione zbiorowisko ludzi, wraz z 
dziecin?, wtózkami i psami -wytwarza atmosferę, 
będącą zaprzeczeniem celu plantacyti i powoduje 
szybkie zniszczenie roślihnośct.

Ponadto postanowiono domagać się., by dla

dzieci z wózkami, niańkami, oraz zabawkami 
przeznaczono dwie ustronne dzielnice plant, do
starczono im piasku i ławek, jak to jest w  Imiych 
miastach europejskich, by tam się bawiły swobo
dnie, a mamy i niańki by mogły z całą-swobodą 
wykonywać funkeye, połączone z pielęgnowaniem 
dzieci

Trzecim postulatem jest ustanowienie straży 
honorowej plant, złożonej nawet z samej młodzie
ży, któraby dbała o to, iżby planty nłe uległy 
zniszczeniu. Również piekącą sprawą jest kwe- 
stya zasadzenia drzewkami t. zw. Bulwarów 
Wolności, jako drugiego pierścień a  plant, mające
go okalać przedmieścia na wolnej przestrzeni 
pofortecznej.

Bolszewicy konfiskują skarby cerkiewne.
Moskwa* 19 kwietnia. 

Wedle ogólnego mniemania konfiskaty skar
bów cerkiewnych mają podkład nie tylko finanso 
wy, ale i polityczny. Władze sowieckie łękaja słę

bowiem, aby duchowieństwo nie mogło skorzy
stać z tych skarbów w celu ewentualnego popie
rania ruchów kontrrewolucyjnych. Do początku 
kwietnia w całej Rosyi skonfiskowano w cer

kwiach 434 pudów srebra i 16 funtów złota. Wrz8 
nie ludności z powodu tych konfiskat wzrasta. O- 
statnio wydarzyły się krwawe bunty w Muro- 
mie, Daniłowie i Kostrowie.

Z  R a d y  m  e j s k i e j .

InterpeJacye. —  O czystość w mieście.
—  Porządek dzienny.

Lwów , 21. kwietnia.
(a) Jak zwykle, z póitoragodzinnem opó

źnieniem i przy niezbyt licznym komplecie* 
rozpoczęło się wczorajsze, nie bardzo zajmu
jące posiedzenie Rady miejskiej pod przewod
nictwem prezydenta p. Neumana.
. Przed porządkiem dziennym r. prof. Thui- 

l>e interpelował w sprawie zaprenumerowa
nia przez m. ‘Radę -szkolną pewnego pisemka 
dla młodzieży szkolnej. Pisemko to tenden- 
cyą swą nie nadaje się ponoś dla młodzieży 
katolickiej.

R. Wereszczyński, jako delegat do Rady 
szkolnej przyrzekł w  tej sprawie interpelo
wać.

R. Aleksandrowiczówna, wobec braku u 
nas specyalnego pisma dla młodzieży, propo
nuje zakupienie pewnego pisemka, wycho
dzącego w Warszawie, podobnie, jak to czy
ni T. S. L., szerząc je* na prowirpyi.

R. Sotipper poruszył kwestyę czystości 
w  mieście. Imieniem komisyi czyszczenia 
miasta oświadczył, że czystość zewnętrzna 
jest w wysokim stepniu zawisła od czysto
ści wewnątrz realności. Przytaczając szereg 
przykładów zanieczyszczenia ulic przez w o
zy  ciężarowe i konie, niszczenie plantacyi 
przez dzieci, jeżdżenie wózkami po chodnł* 
kach, wskazał na ingerencyę policyi.

Prez. Neuman, odpowiadając, zaznaczył, 
że prezydyum miasta już dawno sprawę te 
przedstawiło komendzie policyi, a rezultaty 
interwencyi są widoczne, gdyż miesięcznie 
ulega grzywnom przeszło 300 osób za nie-* 
przestrzeganie przepisów o czystości.

Przystąpiono do obszernego porządku 
dzierftiego.

M iędzy innemi z referatu r. dr. Poratyń- 
sk«ego załatwiono sprawę zaciągnięcia poży
czki na dokończenie budowv Zakładów siero
cych przy idicy Radeckiej. W ysokość pożycz
ki wynosi 4)2 milionów ma^ek na przeciąg 511 
lat. Piyzed wojną Zakłady kosztować miały 
zaledwie 1 milion koron. W  czasie wojny za
ciągnięto na cele budowy pożyczkę 25 milio
nów. a obecnie 42 miliony nie pokryją całko
wicie kosztów budowy.

Dalej podwyższono dotacyę na utrzyma
nie prebendaryGszów w  miejskich Zakładach 
dla nieuleczalnych z kwoty 150 na 200 dzien
nie na osobę.

W  myśl referatu r. Laskownickiego za
twierdzono plany na kioski dla inwalidów, 
przedstawione przez Związek inwalidów.

Poza tern załatwiono szereg spraw drob
niejszych

s.
D r. s m O W M Z E W

s p e c .  c h o r ó b ^ u s z a ,  g a r d t a ,  ssasm  —  o r d  
vi3. S e n a t o r } K m  Ą ,  o d  g .  5 2 — 1 i  3 — 5 , 335J

Ż y l e t k i  d o  z futera-
likiem niklowym *1,5 © ©  M p .  Piękne 
p i p l & r o ś h l c e  Z chińskiego sre
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W  Związku centralnym polskiego przemysłu, ma spedycyjna, czy handlowa, mogła, tam towar
górnictwa, handlu i finansów, na posiedzeniu w  
sprawach gdańskich, rozpoznawano kwesty-e ma
lej — wobec obecnego zwiększonego ruchu towa
rowego — zdolność? wyładunkowej i-komunika- 
cyjnej portu gdańskiego, oraz nadmiernych kosz
tów transportu przez Gdańsk.

■Rada Związku centralnego polskiego przemy
słu, górnictwa, handlu i finansów w celu polepsze
nia obecnej sytuacyi pod tym w z g l ę d e m  uchwaliła 
zwrócić się do rządu z następując*e.rru postulatami: 
Aby, na wzór Hamburga, wszystkie składy w  wol 
nyur porcie (za ogrodzeniem cefnem) oddano do 
użytku puMicznego w  ten sposób, aby każda fir-

oddawać na skład za opłatą stawki początkowe 
minimalnej, która po kiku tygodniach zwiększy-j 
łaby się w  sposób, uniemożliwiający długie leże
nie towaru i stałe zapełnienie składów. Aby  po
czyniono szeroko zakrojone prace Inwestycyjne 
w celu zwiększenia zdolności przewozowej por
towych bocznic kofłejowych, niezbędnych dła ra- 
cyonalnego funkeyonowanra portu i wyzyskania 
jego terenów składowych. Aby była zbadana wy
sokość stawek za dzierżawę składów I placów, o- 
raz opłat portowych w Gdańsku w  porównaniu z 
portami konkurencyjnemi (Kłajpeda, Królewiec. 
Szczecin, Hamburg).

Męka głodowa 20 milionów ludzi.
(jńb) Z dziwnem uczuciem czytam okropne 

wieści, jakie dochodzą z Rosyi bolszewickiej o 
strasznym głodzie w guberniach nadwołżańskich. 
Nie dlatego, abym się —  otwarcie mówiąc — tak 
już nadzwyczajnie nad Rosyą litował. Wpraw
dzie klęska, która dotknęła piętnaście guberni! z 
dwudziestu mionami ludności jest straszna, ale 
w  niemałym stopniu przyczyniła się do niej sama 
ludność, Która zgodziła się na rządy bolszewików 
i ich rabunkową gospodarkę, tolerowała ją, a nie 
tylko nie pomagała tym, którzy chcieli ją z jarzma 
bolszewickiego wyzwolić, lecz powstawała prze
ciw nim. Krótko mówiąc: Rosy a ma to, czego sa
ma chciała, a co jej też, jako ideał stawiali niektó
rzy poeci rewolucyjni: Nagiego człowieka na na
giej ziemi.

Przed wojną kraje, dotknięte dziś głodem, do
starczały 228 milionów pudów zboża, więcej niż 
jedną trzecią ogólnej produkcyi całej Rosyi. Taki 
stan utrzymał się do roku 1917— 18. W  r. 1918-19 
produkeya tych ziem pozornie wzrasta: Bolszewi 
cy podają, że w  tym roku kraje natłwołżańskie 
dostarczyły 59 prc. całej produkcyi zbożowej, co 
znaczy, że Rosya wówczas produkowała już o ja 
kieś 200 milionów pudów zboża mniej. W  tym ro
ku kraje nadwołżańskie dały tylko 22 prc. ogól
nej produkcyi zbożowej całej Rosyi i wykazują 
deficyt 70 milionów pudów zboża, czyli mniej niż 
jedną trzecią część swej produkcyi z roku ze
szłego.

Czyż dla kraju zbożowego może to być tak 
straszną klęską, żeby ludzie aż trupy wykopy
wać i zjadać musieli?

Nie. Ten Straszny głód pochodzi stąd, Ż£ bol
szewicy musieli wywieźć z krajów nadwołżań • 
skich i to zboże, jakie się tego roku urodziło. Wy
wieźli je bezwzględnie, jak wywozili co roku — 
wyczerpując po swojemu wszystkie rezerwy zbo 
żowe, dla nakarmienia armii, własnych urzędni
ków, niepracujących robotników 1 miast. I oto ten 
głód wskazuje na to, iż oni wyczerpał, już ziemie 
najbogatsze i siedzą teraz —  .,na piasku**. Dopie
ro od tego punktu może się zacząć katastrofa so
wietów.

Ale straszna jest w  tern wszystkiem jedna 
rzecz:

Bolszewicy bardzo dobrze wiedzieli, co ro
bią. Zdawali sobie jasno sprawę z tego, że wy
czerpując rezerwy krajów zbożowych narażali je 
w razie nieurodzajów na ‘ostateczną klęskę i głód. 
Jeśli kraje nadwołżańskie dostarczały jednej trze
ciej całej produkcyi zbozowej Rosyi, to znaczy, 
że ich ogołocenie z rezerw na gióc. skazywało je
dną trzecią część Rosyi. To przecież łatwe do ob
liczenia i proste. Europa ręce nad Rosyą z współ
czucia załamuje, ale nikt nie załamał rąk z orurze 
nia nad okropnym cynizmem -bolszewików, któ
rzy dla podtrzymania swej fałszywej teoryi so~ 
cyałnej i dla utrzymania się przy władzy, nie za
wahali się nawet przed skazaniem na męki gło
dem dwudziestu milionów mieszkańców ziem psze 
ńcznych —  „plus" tę część ludności dalszej Ro
syi, którą te ziemie karmiły.

W.anowama i przsnesśania 
w kil jnictwie:

Stanisław Szczygieł, rewident i kasyer 
stacyjny z Urzędu ruchu w Stryju, zamiano
wany został zawiadowcą Urzędu stacyjnego 
w Borkach Wielkich. Przeniesieni: Ludwik 
Krajewski, asystent z Urzędu ruchu we Lw o
wie, do W ydziału prawniczego w charakte
rze- pracownika przydzielonego; W ładysław 
Wiśniewski, asystent z Urzędu ruchu Lw ów - 
Podzamcze, do Urzędu ruchu we Lwow ie w 
charakterze dyżurnego ruchu; ’  Jadwiga Ru- 
dolfina Gawlikowska, ofieyantka, Zofia Bren- 
r.erówna, ofieyantka i Tadeusz Miiller, aspi
rant z Urzędu ruchu w Samborze do Urzędu 
stacyjnego w Mościskach w charakterze dy
żurnego ruchu; Bolesław Lewicki, asystent z 
Urzędu stacyjnego w Zadwórzu, do W ydzia
łu kontroli dochodów; Michał Iwanicki, asy
stent z Urzędu ruchu w Tarnopolu, do Urzę
du stacyjnego w 'Borkach Wielkich.

Konsulat rumuński wt Lwów e.
(s) Za przykładem tut. -Izby handlowej i prze

mysłowej odniósł się też wojewoda stanisławow
ski do ministerstwa przemysłu i handlu w spra
wie otwarcia konsulatu rumuńskiego we Lwowie. 
Jest nadzieja, że dzięki silnym zabiegom minister
stwa spraw zagranicznych postulai sfer handlo
wych i przemysłowych wschodniej Małopolski 
zostanie w jak najkrótszym czasie przychylnie 
załatwiony.

Szkody wtrenne Lwowi
wynoszą 33 milionów koron w złocie!

Lwów, 21. kwietnia.
U) Na podstawie orzeczenia, wydanego 

przez miejscową komisyę szacuukow-ą dla szkód 
wojennych, szkody, wyrządzone gminie Lwowa 
w ciągu całego czasu wojny wynoszą 29 milionów 
koron w  złocie. Odrębnie zaś oceniono szkody 
miejskich zakładów elektrycznych na kwotę 
2,896.000 kor. w złocie, oraz , miejskiego Zakładu 
aprowizacyijnego na 849.00C kor. w złocie. Ogólna 
zatem suma szkód wynosi przeszło 33 milionów

koron, czyli przeliczając na marki wyniesie to 
kilkanaście mUiaroów marek.

Sprawą odszkodowania gminie ma się jeszcze 
zająć główna komisya szacunkowa w  Warszawie, 
poeżem rząd poweźmie odpowiednią decyzyę. Na 
pocze* szkód wojennych gnrina nie otrzymała do
tąd ani grosza.

MINIATURY.

Psia wdzięczność.
Przyszła do Redakcyi taka pani, taka Słone

czna działaczka i jak wierzba płacząca rozpuściła 
swe żale: .

— Jesteśmy podłym narodem! tak, bardzo 
podłym narodem-! Związek Obrońców Lwowa u- 
rworzył biuro pośrednictwa pracy. Przecie należy 
do tęgo Związku tysiące ludzi uez zajęcia, bez 
środków do życia, bezdomnych nawet, i zdawa
ło się, że każdy będzie sobie miał za punkt hono
ru, za punkt -uczucia, dawać chlub bohaterem, któ 
rzy obronili nam to drogie, to ukochane miasto,na 
sze! Tymczasem mija tydzień zą tygodniem, mie
siąc za miesiącem, a dotychczas nie zgłosił s:ę je
szcze ani jeden pracodawca, ani jednej posady nie 
mogliśmy jeszcze ofiarować tym- biedakom. Och, 
jakież to podłe, jakież to nikczemne z naszej 
strony!

Widząc, jak niewiasta poczync się wzruszać 
jak drożdżowe ciasto, podałem jej szklankę wody, 
posadziłem na krześle i tak jej sprawę ekspiiko- 
wałem:

— Przezacna pani! Piękna jest rzeczą wrażli
wość na niedolę ludzi, którzy lepszego losu są go
dni, ale powinniśmy przytem za-chować i trze
źwość myśli, liczyć się z reainenr warunkami ży
cia. Ja sąrn np. żadnemu obroncj' Lwowa nie dał
bym a siebie posady. Przede wszystkiem nie lubię 
patrzeć w oczy ludziom, którym się odemnie, a na 
wet od całego miasta wdzięczność nah ży. ya nie 
pies, żebvm spoglądał rzewnie ku moim dobro
czyńcom, ^rozumie pan*? Takim ludziom iiaieżą 
się jeśli nie specyalne względy, to przynajmme5 
jakieś sprawiedliwe i godziwe ustosunkowanie 
się do nich, s  ja tego nie znoszę. Ja za moje pie
niądze chcę być tyranem, brutalem, bo tak  ̂ już 
jeut -moja lwowska natura, rozumie pani? A po
tem ci sami ludzie, którzy w katastrofalnej chwili 
podjęli samorzutnie i-nicyatywę do obrony miasta, 
tę inieyatywę przeprowadzili niezłomnie, z zapa
łem, z pogaidą śmierci, ci ludzie w stosunku służ
bowym gotowi imaginować sobie, że i wobec 
chlebodawcy należy występować z podobną fSl- 
cyatywą, iść mu na rękę niezłomnie i wytrwale, 
stać przy nim usąue ad finem w złej i dobrej doli, 
spełniać wobec niego swe obowiązki z żołnierską 
sumiennością, bo to leży już w ich krwi, w ich na 
turze, w  boju zahartowanej i w patryotyzune wy
robionej. A mnie, proszę pani, nacc takiegc ićęow 
ca i służbistę, który mó; patryarchalny domek śli
maczy z ziemskich posad ruszyć gotów? Czyż 
■ntf- lepszy stary emeryt austryacki, albo panien
ka bujna, o wabnem oku i uśmiechu łaskotliwym? 
G pani'! Młodość i ofiarność dobre .były, gdy bat 
hajdamacki gniótł biedne karki nasze, ak- wzy
wać te siły, aby rozluźniały rdzewiejące zawiasy 
życia powszedniego, aby w  pracę społeczną ;wniu 
śły energię młodego bytu i pęd do ezvnu, o !... 
o !... pani wybaczy, nad tern naLźaloby się do
brze zastanowić, bc nic łatwiejszego, jak wyko
leić stary porządek świata, a do dalszej drogi no
wych nie znaleźć torów!

NA-DCSŁANEb
Adwokat Dr. Emil Goldstern
o tw o r z y ł  K a n c o la r y ę  -w* S ta n is ła w o w ie  

orzv ality 3-go Mafa 22. 335*
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Śledztwo w sprawie tragicznej śmierci śp. Webera/
—  —co------

Tragiczne zajście przy ulicy Łyczakow
skiej, w  czasie którego zdemobilizowany ofi
cer ś. p. W eber straci! życie, nie przestało in
teresować opinii publicznej.

Jak się dowiadujemy, komenda policyi na 
miasto Lw ów  zarządziła surowe śledztwo, a 
posterunkowy Medźwiecki został zawieszo
ny w  pełnieniu służby. Wiogóle całą sprawę 
oddano prokuratoryi do dalszego urzędowa

nia, a ostatni głos w  tej sprawie zabierze sąd.

Charaktery styczną jest rzeczą, stwier
dzoną świadkami, że posterunkowy Niedź
wiecki wydobył rewolwer na krzyk ze stro
ny p. Nowińskiego, iż W eber to bandyta i są
dził, ze w istocie ina do czynienia z niebez
piecznym rabusiem. Tak więc okazuje się, że 
znaczną część winy caiego zajścia ponoszą ci, 
którzy je wywołali.

£miaiiy w teatrach 
warszawskich.

Przed kilku dniami —  jak donoszą z Warsza
wy - - dyr. Heller zrezygnował' ze stanowisz 
generalnego dyrektora Teatrów Stołecznych (Ma 
ska, Komćdya i operetka Nowości).

Co do losów świeżo otwartych teatrów nic 
jeszcze nie postanowiono. Jak obecnie donoszą 
niektóre dzienniki warszawskie, na stanowisko 
generalnego dyrektora Rada Nadzorcza zamierza 
zaprosić dyrektora teatru im. Słowackiego w 
Kakowie p. Teofila Trzcińskiego. Według innych 
znowu wiadomości dla każdego teatru ma być 
stworzona osobna dyrekcya.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR WIELKA.
W  piątek, 21. kwehra o godz. 7.30 wieczór 

„Zamarłe oczy" (Nuza).
W  sobotę, 22. kwietnia o godz. 3.30 po poi. 

„FSreyk w  zalotach", komedya w 3 aktach.
W  sobotę, 23. kwietnia, o godz. 7.30 wieczór 

„Sprzedana narzeczona", opera w  3 aktach Sme
tany.

TEATR Ma ŁV.
W  piątek, 21. kwietma o godz. 7.30 w :eczór 

„Kontroler wagonów sypialnych", farsa w  3 akt.; 
Bisstoa. i

W  sobotę, 23. kwietnia, o godz. 730 wieczór 
„Kontrolor wagonów sypialnych", farsa w  3 akt.

TEATR NOWOŚCI.
W  płatek, 21. kwietnia o godz. 7.30 weczór 

„Szał mJoścf, operetka w  3 aktach buttykaya.

Lwów przed x-!aty.

iEVL

Rok wolności 1848. — Zgrzyty prasowe. — Sądy 
doraźne na dziennikarzy. — iKadncżnU interpela
c ja  konstytucyi na lamach „Gazety Lwowskiej".

—  Wzó- eleganckiej reoenzyi teatralnej.

Zaglądnijmy raz do Lwowa w  historycznym 
roku 1848, kiedy to po -rewolucyi marcowej nai- 
nrłościwrej panujący monarcha ze strachu przed 
detronizacyą, a może nawet i gilotyną, uszczęśli-1 
wił swe ludy konstytucyą, która pod łapami jego 
posiepaków stała się na długi czas parodyą tylko i 
tej tak ofiarnie wywalczonej wolności. i

W  kwietniu onego roku Lwów odchodził od > 
zmysłów. Niespodziewana wolność •wszystkich o- 
durzyła. Pękły najrozmaitsze społeczne i polity
czne kajdany. Gubernator jeszcze tego samego 
dnia musiał wypuścić z lochów kilkuset skazań
ców politycznych, kobiet i mężczyzn. Wychodzą
cym z więzienia 'sypano kwiaty pod nogi. Który 
z więźniów nie miał we Lwowie rodziny, ni dachu 
nad głową, po tego wyciągało się tysiące gościn
nych rąk. Szkoda, że nasza bezdomna młodzież a- 
kademieka nie może swej niedoli przenieść w  o- 
we czasy. Nie sypiałaby po parkach lub poczekal
niach dworca kolejowego, ale w  domach oby'? a- 
telskich, goszczona sercem wsoółozujacaip.

W sobotę, 23. kw;etnia, o goaz. 7.30 wieczór 
„Miliarderzy", operetka w 3 aktach Steffana.

w p.ątek 21. bm. kc.ncert znakomitej prima 
fiorny op 're tek  stołecznych i zagranicznych

W . K A W E C K IE J x sali E t a  i.
B ilety w  magazyn.e nut Połoniec..iego — wieczorem 

przy kasie. 3 1S4

KURS TAŃCÓW modnych i zwykłych ostatni w 
sezonie rozpoczyna: „ECOLE DE DANSE" nL 
Lindego 5. Wpisy od 5--7 popoł. 33-18

(§) Redukeya personalu lwowskiej Dyrekcyi 
nolicyi. Wobec znacznego umniejszenia się agend 
Dyrekcjd pohcyi' nastąpi w  najbliższym już czas’e 
znaczna redukeya sił urzędniczych i personalu 
pomocniczego. Redukeya ta. podyktowana jest wy 
łącznie względami oszczędnościowemu Cały a#r- 
sona1 składać się ma łącznie z 34 osób a to z 10 
urzędników konceptowych, ,16 urzędników mani
pulacyjnych, s urzędnków wzgl. urzędniczek po
mocniczych i 4 ajentów. Cała reszta dotychcza
sowego etatu Dyrekcyi policyi zostanie częścią 
przydzielona do 'innyh urzędów, częścą przejdzie 
wóbec wysłużonych lat służby na emeryturę.

Redukeya urzędników podcyL Z Krasowa do 
noszg; Bawi tu wiceminister spraw wewnętrz
nych p. Dunikowski. W  dniu wczorajszym zjawi
ła się u pana wiceministra delegacya f uniccy o na
ry uszy policyi państwowej, która przedstawiła 
wieemnistfbwi fatalne skutki, jakę pociągnąć mo 
że za sobą zamierzona redukeya sił policyi pań
stwowej.

Magistrat przypomina, że termin płatności 
drugiej a zarazem ostatniej raty daniny od płatni
ków podatku gr autowego, domowo-czynszowego 
i zarobkowego upływa diiiia 25 kwietnia b. r. We 
własnym imeresie, oraz celem uniknięcia natłoku 
nie należy zwlekać z ufszczeniem daniny, gdyż 
po upływie terminu zaległa rata daniny ściągnię
tą będzie przymusowo, przyczem prócz kosztów

Prędko jednak w tę harmonię radości poczy
nają się mięszać zgrzyty. Prasa je wnosi, która, 
jak niewolnik wyzwolony, nadużywa swobody i 
upija się swojemi przywilejami, zniesieniem cenzu
ry itd. Rozpoczyna się „bellum omnium contra 
ommes". Jak niedawno czcigodny rektor Kaspro
wicz wydał odezwę do prasy, aby poniechawszy 
zwad osobistych, cele narodowe tylko miała ńa 
oku, tak już w  maju tego samego roku przodowni
cy społeczeństwa widza się zmuszeni wystąpić 
jota w  jotę z ta km sarnim apelem, po d którym 
podpisuje się plejada, lwowskich działaczy, jak 
Fredro, Pol, Maurycy Dzieduszydo, Szajnocha. 
Dobrzański, Dzierżkowskt, Leszek (Borkowski-, 
Krasicki i Bielowski Taki°’go wieńca sławnych 
nazwisk nie posiada Lwów  dzisiejszy. Pierwsze 
myśli, powiada wspomniana odezwa, wykluwały 
się przy brzęku kajdan i pod grozą cenzora... 
więc dziś zostawcie na boku wszelką osobistość, a 
zaczepiajcie myśl waszą o dobro całej ludzkości!

Próżne to jednak było wołanie. Krew mę- 
czenmltów naszych pi ziębiła niebiosa (‘biała inna, 
anommowa bez tego samego autoramentu o- 
ćezwa), a nie może przeb'ć zatwardziałości serc 
waszych? Wtem Franciszek Niesiołowski groźną 
ku dziennikarzom podnosi-przestrogę:

Hajdamackie rzućce noże 
I oszczerstwa i bluźnerstwa. 
b3 carycy w  grotieikpścf 
nie skleiły się z radość!!

egzekucyjnych pobiane będą odsetki za zwłokf 
w  wysokości 5 proc. miesięcznie.

Pogrzeo śp. Ludwina Webera, onary tragezue- 
go zajścia, odbędzie się w piątek dnia 21 kwietnia 
1922, z kaplicy Anatomii przy uL Piekarskiej na 
cmentarz Łyczakowski o godz. 5. po południu. 
Związek Obrońców Lwowa wzywa swoich człon
ków oraz całe społeczeństw*' dio wzięcia liczne* 
go udzilafu w  pogrzebie tragicznie zmarłego ś. p. 
Ludwika Webera, zdemobilizowanego opor. W. P. 
b. Obrońcy Lwowa i uczestnika wjalk łistopacEo* 
wych na V. Ode.

Państwowa komisya egzajninącyjua we Łwo 
wie dla kandydatów na nauczycieli szkół śred
nich podaje do ̂ wiadomości, że egzam.ilna pisemne 
pod nadzorem (klauzurowe) odbędą się w  tego
rocznym terminie wiosennym w  dniach 26. i. 27. 
maja, poczem rozpoczną się egzamina ustne Kto 
piagnie do tych egzaminów przystąp^ wfcueń: o 
tem zawiadomić pisemnie najpóźniej do dnia 15. 
maja Komisyę egzaminacyjną pod adresem Lwów 
ul. św. Matoła ja 4, wymieniając dokładni przed
mioty, mające wejść w skład egzaminu. '

Częściowe zamknięcie wody. Zakład wodocfir 
gowy zawiadamia, że przy ruruciągu doprowa
dzającym wodę z Woli1 Dobrostańckfe; muszą'być 
wykonane odpowiednie roboty, skutkiem czego 
nastąpi w  sobotę 22 i w niedzifelę 23 kwietnia br. 
zmniejszenie dopływu wody, do miasta. Wobec 
tegc wyłączone będą w  tydh dnłiaci z ruchu wo
dociągowego od godziny drugiej do szóstej I t e , 
ulice, do których obecnie po południu dostarcza- jię 
wody. UTce, przy których znajdują się szpitale, 
będą miały wodę; jak również Główny Dworzec 
kolejowy.

Premiery w teatrze lwowskim. Jak się dowia
dujemy, w  nąjbliższej przyszłości wystawia, teatr 
lwowski fcomedyę Anfel Kailias, oraz duamat «ał- 
torki kryjącej się pod pseudonimem J. Stycz.

O dyrekturę teatru w Łoozl ubiegają się — 
jak się doydadujemy — reżyser teatru hvowijcie- 
go p. Barwlński oraz ar+ysta scen wa 'szawskich 
p. Kochanowicz.

(s) Urzędy celne kolejowe w Małopolsce. U- 
rzędy celne kolejowe należące do Izby skarbowej 
we Lwowie są: 1) Mezolaborcz poczta Łupków; 
2 j Sianki; 3) Stratyn—Załueze; 4) Skała; 5) Ha- 
siatyn;' 6) Podwołoczyska; 7) Stanisławów;' 8) 
Lwów; 9) przemyśl; 10) Lawcczne. Uizędy -cehie 
kolejowe należące do Izby skarbowej w Kraho* 
wie: ! )  Szczakowa; 2) Oświęcim (ekspozytura); 
3) Zwardoń; 4) Muszyna; 5) Tarnów; 6) Kraków^ 
7) Czarny Dunajec.

Nowa placówka kultury artystycznej pirsy- 
bywa naszemu miastu. Oto szkole drama lycznuj 
pozostającej pod kierownictwem dyr. FrączkójW-

Wszystko napróżno. Prasa szaleje. Sypią się 
derruncvacye, w  ślad za nim& idą hondemnaty, na* 
wet Wiedeń oburza się na to moralne 'bagno. 
Najwięcej oourzenia wywołuje „Gazeta Lwow
ska1. Ale obok niej i każde inne pismo ma dosyć 
na sumieniu. A wychodziły wtedy we Łwovde 
„Dziennik Narodowy", „Postęp", „Rada", „Ga
zeta Narodowa", „Tygodnik Polski", „Gazeta 
Lwowska", „Przyjaciel Ludu", „przegląd". Na
wet „Przyjaciel Dzieci1" czyni różne extempore I 
bodzie niemiłych mu adwersarzy przeciwnego 
obozu.

Bagno robi się takie, że Krzeczajiowilcz:' f 
P ioti1 WasHewskt występują z myślą zaprowadze
nia Sądów doraźnych na dziennikarstwo. Bzkoda, 
że poprzestali nayzuceniu samego projektu, a  nie 
ooiekh go w bardziej konkretne formy. Tatra śzu- 
bitenica, choćby moralna tylko, przydałaby się 
i w  nowszych czasach-

Ta forma jurysdykcyi na rozbukany-c]. gaze
ciarzy wydaje się jednak ówczesnej Radzie Nąro- 
aowej za ostrą i wj^stępmie ona z v>rojesttńtt 
stworzenia „TrybunaiU umysłowego narodu", 
któryby rozstrzygał te atramentowe spery. Ale 
i ten twór nie przyobleka się w  .kształty realne. 
'Gorąca zrazu nad nńn dyskusya po tygodniu zu
pełnie wysycha.

(Bardzo kaducznie pojmowała wolności kon
stytucyjne rząaowa „Gazeta Lwowska", gorąca 
opiekunka bezładu w  ówczesnym teatrze potstóm.
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Cesia Liebarmanowa skazana na 3 dni aresztu.
Cesia oskarżona przez męża o cudzołóstwo. — SąJ odrzuca skargę. —  Siostra Liebermana 
skarży Cesię o obrazę czci. — Obra!ca „spadkowy" Cesi, zasądzony na zapłacenie kosztów

postępowania sądowego.
 o 0 -— —

Lwów, 21. kwietnia, 
(h) Historya Cesi Liebermanowej, którą swe

go czasu gorliwie zajmowała się opinia publiczna, 
nie przestaje w dalszym ciągu być aktualną, a e- 
cna jej odbijają się ciągle jeszcze po zakamarkach 
sądowych. Przedwczoraj stanęła Cesia Lieber- 
man przed sądem powiatowym S. III. przed r. 
JasińsKim, oskarżona o cudzołóstwo, dokonane 
ze śp. Jaworskim. Liebennan wniósł oskarżenie 
na podstawie zeznań złożonych na rozprawie 
głównej przez brata śp. Jaworskiego Mikołaja i 
jego żony Wiktoryi, którzy zeznali, że śp. Jawor
ski często przyjeżdżał do nich do Brzeżan wraz

z Cesią i tam urządzali orgie. Z  powodu jednak 
zadawnienia, sędzia skargę odrzucił, a obrońca 
Liebermana zgłosił odwołanie. Równocześnie od
powiadała Cesia za obrazę czci popełnionej na 
siostrze Liebermana, o której wyraziła się bar
dzo ujemnie. Za obrazę tę została skazana na 3 
dni aresztu bez zamiany na grzywnę.

Przed tym samym sądem sta.iąf jako oskarźo 
ny obrońca „spadkowy" Liebermanowej dr. Aller 
hand, oskarżony przez jednego z krewnych Lie- 
oermana o obrazę czci. Do wyroku nic doszło, 
ponieważ strony się pogodziły przyczem dr. Al- 
lerhand poniósł koszty postępowania sądowego

  —  %  — —     — —

skfe/go udało się pozyskać nową siłę pedagogicz
ną w  osooie p. Barbary Wolskiej, Która przez 2 
łata wchodziła w  skład grona pedagogów sławnej 
w Europie szkoły („Studio") przy teatrze Stani
sławskiego w Moskwie. P. Wolska w sposób sa
modzielny dostosowywa metody Izadory Dum- 
can I Dalcroze‘go do wymogów scenicznych i ki
nowych, kłaaąc szczególny nacisk na plastykę 
ruchów, mimiki i gestu. Artystka ta zjeżdża w 
ty ch dniach do Lwowa z Warszawy i rozpocznie 
leKcye i. maja. Zapowiedź ta wzbudzi zapewne 
w kołaah artystycznych naszego miasta duże za
interesowanie.

Budowa drugiego Domu Techników. —  We
czwartek po południu odbyło się pod przewodnia 
ctwem rektora Hubera posiedzenie Komitetu or
ganizacyjnego budowy drugiego Domu Techni
ków. Na wstępie posiedzenia przyjęto do wiado
mości sprawozdanie z wyniku prac Sekcył pro
pagandy, przedstawione przez prezesa Laskow
ickiego i uchwalono program dalszej akcyi. W. 
myśl wniosku referenta odbędzie się w dniu 8. 
maja or. w  sali ratuszowej zgromadzenie szero
kiego koła <Łwąteli, na którem członkowie Ko
mitetu zaznajomią społeczeństwo z celem budowy 
gmachu i zaproszą całe społeczeństwo polskie do 
współudziału w tej akcyi humanitarnej. Na zgro
madzeniu tern zostanie dokonany wybór poszcze
gólnych Sekcyi i uchwalony zostanie program 
dalszej akcyi. Na dzień 14. maja br. projektowa
na jest uroczystość wkopania pierwszej mpaty 
'pod Dom Techników. Następnie r. Zachariewiez 
przedstawił projeict budowy gmachu, który bę- 
dzić mógł pomieścić około 400 słuchaczy. Po 
•krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos pp. Ko- 
lischer, Fabiański, Matakiewicz, Pawlik, Gajczak 
î Bf,TlTMTfnHlWMBHiriMinu11il1IIIMiIIIIIli i » "— umu— mwc—wi

'Pisze ona: swoboda konstytucyjna jest swobodą 
:teatru od wszelkich natręctw krytyki, bo z wol
nością słowa prysnęły i więzy Teatralne, Ustały 
Już wszelkie recenzye i krytyki... A więc wol
ność żywego słowa rrn deskach scenicznych kosz
tem zupełnego skrępowania słowa drukowanego! 
,To też rzuca się na „Gazetę Lwowską" reszta 
prasy, jak ogar, a krytyka, dotychczas przez pre- 
•zydenta policyi Sacher Macocha trzymana bezli
tośnie na uwięzi, poczyna wybujać w  „Tygodni
ku Polskim" do tego rodzaju admonicyi: Pannę
Szynglarską trzebaby naraierw nauczyć słowa, 
nie bełkotać, jak po dziesięciu kieliszkach sznapsa, 
lecz wyraźnie wymawiać i ruszać się po scenie 
przyzwoicie. Ta panna nieraz, gdy zacznie 
wierzgać głową na wszystfke traki, trzepać po 
fcurtyzańsku słowa, zawracać podejrzanie oczy, 
wtedy my jesteśmy w wielkiej obawie o jej 
zdrowie.

Przepiękne kapłanki z  pod berła dyrektora 
Czarnowskiego! Niechby dzisiaj o Was napfcsano 
taką recenzyę, iluż lekarzy teatralnych musiałoby 
koić wasze spazmy, waszą histeryę wynikłą na 
tle takiego krytycznego poradnika, ileż łez tych 
prpwdzftwycli, tych najprawdziwszych, wylały
byście na papier takiej opinii putbiTcznej?

St. Pożarowski,

i wielu innych, zatwierdzono program przed.sia- 
wiony przez Sekcyę propagandy.

Hygiema dziecka. Dwa ostatnie popularne od
czyty Oddziału Propagandy Hygięny Dziecka 
Amer. Czerw. Krzyża odbędą się w piątek i sono
tę (21 i 22 kwietr.ia) w  sali Zrzeszenia Robotni
ków Fabryk Ceramicznych, Zielona 7. Obydwa 
odczyty rozpoczną się o g. 730 wieczorem. Od
czyty będą bogato ilustrowane pokazami kinoma- 
tograficznjani, a rozdawnictwo broszur zakończy 
program tych wieczorów.

Morderstwo. W  drugi dzień świąt wielkanoc
nych bogata wieś Bieganów (pow. błoński) zelek
tryzowana została wiadomością o zabójstwie je
dnego z gospodarzy tejże wsi, 30-letniego Włady
sława Grnurka. Jak ustaliło dochodzenie, Cimurka 
zamordowali liczni jego krewni, również gospo
darze tejże wsi za jego przekonania socyalne. Do
wodził on zebranym ra uczcie kuzynom, że naj
gorszymi wrogami Polski są chłopi i u-ogóle rol- 
n:cy, którzy, sprzedając drogo ziemiopłody i inne 
aitykudy żywności, wytwarza5* ogólną drożyznę, 
wywołując spadek naszej waluty. W ywody Gmur 
ka nie podobały się zebranym kuzynom, którzy w 
braku innycn argumentów, wzięli się za kłonice 
i kije i obijali niemiłego im prelegenta dopóty, aż 
ten ducha wyzionął.

(„ ) Jeszcze o lwowskim kapitanie z Koepe- 
nicku. Wćzoiraj otrzymała pofcya lS&t «uńczy iz 
poiPcyi łódzkiej, poszukującej za fałszywym kpt. 
Tadeuszem iMaiilckto, który ukradł wflększij litość 
Miźiuteryfe. List gończy stwlteirdza, że pan „kapitan" 
był kapralem audtryackiej marynarki ii tam saradł 
jednemu tó^jffimtowii rziauzy wraz z  dokumentami.

(„) Większa kradzież na folwarku. Na folwar
ku w  Krzywczy ca Ch Janowi, ipofaroiw4 skradziono 
prowihnty wartońcfi pół miliona marek. Urząd 
śledczy wysłał na miejsce wywiadowcę z psom' 
policyjnym. I

(„ ) Milionowa kradz-eż. Jćzefcwt Piachów®, 
zajętemu w magaizynńe kolejowym, zam. za ro
gatką Gródecką, skradziono rzieczy wartośdl mi
lom marek. 1

<„) Dobrze się obłe wił. Dezyderyu&zowf Fran-' 
kowskemu, geometrze eywSłnemu, zajętemu ku
pnem tJleitu kolejowego przy kasie na dworcu gł. 
skiadztóno walizkę I garderobę wart. 60.000 mk.

(„) Eksplozya materyału wybuchowego. Jerzy 
Sćhmiedt 8-letnii chłopak, zam. przy ul Słonecznej 
znalazł w domu pudełko z martieryatem wybucho
wym, które eksplodowało raniąc mu obie ręce i

twarz. Ofiarę wybuchu zaopatrzyło Pogotowi* 
ratunkowe.

U  Nagły skon. W  ul SenriawsikSeB zmarła 
wczoraj nagie ma uctaT serca 73-ltetnfa stanrszika 
Miaryą rlłtauer

Teatr Iit,-art. „M f program od 18 kwietna.
1.,Część koncertowa: A. Kitschmann i M. Wind- 
heim, Bronowski, Mirski, Wiłkoszewska, duet 
Venverry. 2. „Złoty interes" sketch. 3. .Business 
is business" operetka. Dekoracye pędzla prof. 
Krupskiego.

Fn.gram Bagateli. Program Świąteczny od 
16 do 21 kwietnia br. 1) Część koncertowa pp. Lu
bicz, Noskowska, Kamiński, Dawidowicz, Kraus. 
2) Występy Andrzeja Hajka. 3) Rewje aictuufoie z 
prologie mpióra W. Raorta „Wiosna na Wysokim? 
'Zamku".

N A D E S t I N Ł
Z a k ła d  d s n !< fs ly t tn o > 2 s c  !tn fe z i»y

M . E H B E N K R A N Z A
zosla ł ^rzesilesiony na ut HelmaAskł,

B. 22- (obok Teatru Miejskiego). 3391

SYPIALNIE
M t l s s f l f e  WF&Z z  p 99 -

efoe, sprzeia skazsjiile
iMIsieili Z i

h z t o , firmy 8ESKER. z an-
^iBlską m e s M K ą ,  h r t i fK l ,  
k r z y ż o w y ,  spneda l a l a ? .  
A n h e v f 3 Q i  R K s ta U sk a  3 /

Zjazd maturzystów 1908 r. III. gimn. we Lwow ie.
KoUdzy, którzy zdawali maturę w r. 1908 w obu 

oddz:a!a h Ul. Gimnazyurr. B atorego re Lw ow ie  zechcą 
najrychlej podać swe adresy kol. Dr. Kar. A jdukiew iczo- 
wi, ’ r; f. gimn. Ratcrego w e  Lw ow ie, Ratorego5. 3392

n e k r o l o g i a .

imwm wiesR
ar w r. 18?5, słuchacz polśtechn.ki, bvly cfi- 
cer-pllot, W P.Obrońca Lwoiva, odznaczony krzy
żem  „V ir utl M iiicari", „K -zyŁ-m  w decznych*, 
,Krzy.tem  O brony Lw ow a ', ,O r lę  a“  zmai t 

trag i znie dnia 17. kw ietnia 1922.
O b zęd poórz b ew y  odbędzie się w  piątek, 

dnia 21. kw  etnia br. z kapl cy Anatom .i przy nl. 
Piekarskiej n i cmentarz Łyczakowski, na który 
zaprasza v.6zystxi&ll krewnych, znajomych i przy
jaciół zm arligo  RO D ZINA.

P o ś c ig  p o l ic y a n t ą  za  b a n d y t ą .
Strzały rewolwerowe w trzeciej dzielnicy.

Lwów, i21. kwietni.

(h) Wczoraj o igodz. 5 po poł. patrolujący u 
wylotu dl. Gaizowej st. posterunkowy Humieniecto 
zauważył dwóch podejrzanych osttoników, a przyj 
rzaiwszy im się bliżej, rozpoznał w jednym z nich 
notorycznego bandytę Bodnara. Gdy Humjeniecki 
począł się do rich zbliżać, obaj rzucili się do u- 
cieczki. Posterunkowy puścił się za ninti w  po
goń, a gdy ścigał uciekających, którzy slkręciii .w

boczną ulicę uiL Gazowej, z zc parfKmu jednego 
z dvmów, mieszkający ,tam bandyta Kamiński rzu
cił w posterunkowego kilku kamieniami. iHumie- 
niecki oddał za uciekającymi dwa strzały, które 
chybiły. Nie mając już widoków przytrzymania 
zbiegłych, Humienicki wrócił do owego domu, 
skąd rzuicono na niegc kamienie i aresztował tam 
Kamińskiego^ którego wtecziorem sprowadził do 
urzędu śledczego.
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Zaniepokojenie z powodu wypadków
pti Górnym Slązku.

Rada ministrów zastanowi się dziś nad sytuacyą.
 eD--------

'warszawa, ffi. kwietnia.

(Tel. tn.) W  tut. kolach politycznych 
wielkie zaniepokojenie wywołują stosunki, 
jakie się w ytw orzy ły  na O. Śląsku* Nie ulega 
już żadnej wątpliwości, że  bojówki niemiec
kie w  kontakcie z komunistami pragną w y 
wołać zamieszki nz  Ci. Ś.ąsku, aby w  ten spo
sób spowodować odroczenie przejęcia wła
dzy przez Polskę w  tej części G. Śląska, któ
ra nam została przyznana. —  W śród ludności

górnośląskiej panuje wielkie wzburzenie z po
wodu zamordowania Dra StczyńsKiego. Ra
da ministrów natychmiast po powrocie pre
miera i członków rządu do W arszawy zbierze 
się jutro w piątek na naradę celem wysłucha
nia sprawozdań, otrzymanych z G. Śląska, 
tudzież dla zastanowienia się nad w ytworzo
ną ram sytuacyą. — Termin objęcia władzy 
na polskiej części G. Śląska przypada na pier
wsze dni czerwca.

ZMIANA NASTROJĆW.

Genua, 20. kwietnia.
(FAT.) — Godz. 2 po poi. Odpowtedź

rfiemitećka nie zostałai jeszcze wręczo-,^. Zdaje sife 
te Niemcy akceptują wykhrczenlte Uch z  konwsyi 
koFrtycznyoh, foęidią natoniass-t mogli brać udział w 
aairadadh tonyrh komtisyl

Genua, 20. kwietnia.
(PAT.) Havas. ;— Godz. 3 po poJ. Słychać, że 

w deUfegaeyl nfeiii^Mej nastąpiła zmśhna nastro
jów. Delegaci nlemroeocy zaniecha® zamiaru przy
jęcia wywalczenia i obecni© opracowują nowy pro
jekt nmy, knóra mb być 'ogłoszoną jfcszcze przed 
upływem dnóa dzfeie-jsizego.

AKcYA  FOINCaREu O.

Paryż, 20. kwfiestnia.
(Pa T .) Havas. — Prezydent mtaistrów Poin

care pomtóirmowai wczoraj Radę nrmstrów o. Kro
kach, jałiite trziełdsdęu ̂ ł  u rządów koałcymydh
i u rządów małej entettty. Zażądał on od tych 
paósitw, alby stię porozium:ały|w sprawie wystoso
wania pod adresem Nlentiec stanowczego wezwa- 
tóa do amury watraa rniiatatu tfćmlecKo-cosyjskilego. 
KOiSferencya ambasadorów, której ta sprawa.' zo
stał! i przedłożona, będz'e mogła wysłuchać wska
zówek rajdów koalicyjnych ti uf o żyć tekst wezwa
nia. Sanktyonowanie ex post uchybień. p-ipełnio- 
nycfa przez 'Niemców przekroczył oby kompetenr- 
cyę KuOteffencyJ w  Genua, albowiem traMat w 
Rapafio jest naruszenćiem t raHauui wersalskfego. 
który w Genui nile rwoóe być przedmttolfcem dysku- 
syi, a nadto poroszą kwestye repairacyi, która rów 
nSeŻ w  Chnaif nie może być omawflaną. Oczywd- 
<ścae o ile Niemcy zgodzą się na anulowanie trak

tatu, wówczas krok dyplomatyczny, który ma na
stąpić, starte się bezprzedmiotowy.

KAPIT AŁIŚO AMERYKAŃSCY CHCĄ DAĆ 
POLSCE POŻYCZKĘ,

Warszawa 21. kwietnia. 
(Telef.) (m) Krąży tu pogłoska, że kapitaliści 

amerykańscy zaproponowali rządowi polskiemu 
wielką pożyczkę dolarowa na warunkach bardzo 
dogodnych.

Zgon Franciszka Ondnczka.
Zmarły onegdaj w Medyolanie Franciszek 

Ondriczek to jeden z najsławniejszych skrzyp
ków drugiej połowy minionego stulecia. Świat 
muzyczny czcił w nim jednego z naj wybitniej
szych odtwórców muzyki klasycznej, a zwłaszcza 
utworów Bacha, Becthovena i Mendelsobna. Nie
miecka krytyka, jako wykonawcę koncertu skrzyp 
cowego Beethovena, stawiała go za wzór stylu 
klasycznego i w  tem znaczeniu porównywała z 
sławnym Joachimem, o którym się dziś z pietyz 
mem mówi, gdy chodzi o prawdziwy styl klasy
czny. Ondriczek nigdy n’e chciał uchodzić za wir
tuoza, lecz cel artyzmu widział w uduchowtonem 
pojmowaniu wykonywanego utworu. Kto go sły
szał grającego Beeiboveua lub Wieniawskiego 
polonez D-dur, nigdy nie może zapomnąć wielkie
go tonu w  kantylenie, eneigii w  rytmie i prowa
dzeniu smyczka, w ozem tylko tacy, jak Sanret, 
Sarasate lub WJlhelmij mogli z nim współzawod
niczyć. Bracia jego Emanuel i Karol, również wy
bitni artyści na skrzypcach, nie osiągnęli tej po
pularności, oąJFranciszek, którego nazwisko w
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NA B R U K U .
(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA")*

(Ciąg dalszy).

— Cicno — cfcho —  ty czujesz tak jak ja 
dcho piesiu —  widzisz, dziś dzień porachunku, 
spowiedzi Trzeba zmiąć w  sobie wspomnienia, 
Pogryźć i wycharkotać, poco mają gnić pod ser
cem i zarażać bólem. Cicho —  ty  jeden odczu
wasz — .przyjacielu.

Mazurkiewicz popadł w omdlenie. Siedział 
bez rućfau. Wzrok utkwił na krańcach pamięci. 
Zniknęła z przed oczu czarna izba. Widział prze
szłość. Z najciemniejszych zaułków wychodziły 
obrazy. Pękały groby, aby patrzał w otchłań, w 
bagnisko spraw. To znów wspomnienia, jak włó-> 
częgi, przemykały się cichaczerti, ukradkiem, po
pod murami, aby nagle stanąć w świetle latami, 
okazać żywe oblicze 1 źgnąć majchrem okrutne
go spojrzenia. Obrazy ponure zasłoniły obłoki 
cudnych wizyi, tęcze snów. Wzeszły zorze uśmie 
chów, zabrzmiały symfonie wyznań. Rozkwitły 
barw narcyzów, róż. One opowiadały szmerem, 
wonią prześliczne dzieje tęsknot, porywów.

—  Dawne czasy — dawno przemiałom* —- 
szeptał do zjaw. Patrzał w  nie oczami zachwy-

conemi. Usta tchnęły wyrazem upojeń, jakby na 
niebie duszy' kołysał się różany obłok.

—  Przeminione — pogaszone — węgle, pe
rzyna. •— Tak, tak serce w  tem życiu można wy
płukać lub wypluć, lecz skutek jest zawsze jedna
ki — szeptał z goryczą, a słowa się rozwiewały 
na wargach niby dym po ugorach się snujący.

Zaturkotał wóz poza ścianą? Pijacka pieść za
wrzeszcząth, rozebrana do noga, Wi błocie wyta
rzana przetaczała się od rynsztoka do rynsztoka, 
żygając ohydą słów i melodyk Mazurkiewicz 
skurczył się, szarpnął wewnętrznie jakby ktoś 
brutalnie zdarł spowicie wrosłe w ranę.

— Hi! hi! — . sny sparszywiałe —  marzyłem, 
psiakrew rozdrapywałem strupy, ałiy patrzeć w 
rozpaczliwe, gnijące czeluści, a tu lcs za oknem 
do rozpuku się śmieje, kpi .i szydzi. Zdechło, co 
miało zdechnąć. Poco wskrzeszać, pocę trupy wy 
wleskać z grobów skrwawionych i budzić je, oży
wiać własnym ciałem. Znów włóczyć się przy ka
plicach przeżyć, znów' patrzeć w  oblicze obra
zów. fooo?  — Zmarnowałem dary Boże —  du
sza stoczona robacrwem. A jeszcze gryzie, jesz
cze wpija żądła i jadem: karmi. Wszystko się oba
la, gruzem przytłacza- Sił niema dźw gnąć. się. 
Nowe przykazania stworzone w  trudzie długich 
lat. zawodów, rozczarowań, jak sztylety godzą w 
pierś i nowe rany zostawiają. Życie to nie roman
tyzm, to nie mgła przeświecona jutrzenką —  oj 
nie — łkał cicho, rzewnie jak dziecko zbłąkane w 
wichrach jesiennych. —  Serce się targało miota
ne wspomnieniami, biło mocno, wyrzucało duIs 
•który bólem uderzał w słowach.

historyi skrzypków zajmie jedno z pierwszych 
miejsc.

Swą karyeryę artystyczną rozpoczął Ortóri- 
czek w Pradze, gdzie z początku wspplrn© z wio
lonczelistą Alojzymi Sladkiem, dziś prof. polskiego 
Konserwa tory urn muzycznego we Lwowie, wy
konywał najnowszą muzykę kameralną Dworza- 
Ica; stamtąd przez Wiedeń sława jegc rozeszła 
się pc całej Europie. We Lwowie koncertował 
bardzo często jako solista, a ostatnio przeć, woj
ną z własnym zespołem kwartetowym. Umarł 
jako dyrektor pragskiego konserwa tory urn muzy
cznego, licząc lat. 63. U. r.

Zaprowadzenie wagonów z miej
scami numirowaoami w pociągach

(s)’ Ministerstwo kolei źelaznycn zapro
wadzać będzie w miarę potrzeby i warun
ków komunikacyjnych w pociągach pasażer
skich wagony osobowe z miejscami numerc- 
waremi, albo pociągi, złożone wyłącznie z 
takich wagonów.

Prawo przejazdu w y ch  wagonach będą 
mieli podróżni, którzy oprócz odpowiednich 
biletów zaopatrzą się w miejscówki (plac- 
karty), uprawniające ich do zajęcia miejsca, 
wskazanego na miejscówce. Każdy podróżny 
ma prawo tylko do miejsca na miejscówce 
oznaczonego. Opłata za miejsoówkę określo
na jest taryfą. _

Amatorzy dolarów w areszćfe.
(s) Niedawno tema wpatrz/k sobie dwaj nie

bezpieczni i nałogowi, Mka kromie sądownie już 
karani złodzieje kieszonkowi a to Franciszek 
Gemra i Roman Dawidowicz na jarmarku w  Cłio- 
rostkowie -pewnego reemigranta amerykańskie
go, by go ograbić z posiadanej gotówki. Korzy
stając ze ścisku panującego na jarmarku, wy
ciągnęli mu portfel z kieszeni, w  i itórym znajdo
wało się siedrndziesiątkilka dolarów, uciekli do 
Stanisławowa i podzielili się sprawiedliwi© łu
pem. Polary wymienili na walutę polską 1 zużyli 
większej części skradzionych pieniędzy na zakup
iło wiusennej garderoby. Niedługo jednak cieszyli 
się owocami swych trudów, gdyż ciekawym w y
wiadowcom policyjnym w Stanisławowie udało 
się przed kilkoma dnjami ptaszków przychwycić 
i przyaresztować. Po przeprowadzeniu dokładnej 
rewizyi i szczegółowych dochodzeń odstawiono 
obu do aresztów sądowych,

— Dlaczego dzisiaj wszystko ze dna bebe
chów przed oczy lezie? Poco? naeo? —  Och, cza 
sem jedno spojrzenie, jedno słowa padrne w  ser
ce jak drzazga. Rana doskwiera,, nęka, obiera, ale 
ropy nikt nie zdoła wycisnąć, zgnije drzazg?, i za- 
tmje serce na lata. Tak we mnie ropieje jedno u- 
czucie. Ogniem nie wypalisz, wrosło głęboko i 
każdej chwili dolega. Przed jej głosem nie ukry
jesz się. Siebie nie oszukasz. Śmiech do warg 
przylepisz choćby błotem, dhuć&y śliną. Jego 
szyldzikiem zakryjesz się przed łudźmi. Ale wspo 
mnień z duszy nie wydrzesz, jak nie wyszarpiesz 
szponów jastrzębia z piersi ptaka, chyba z kawał
kami ciała. Wspomnienia, to zaiste skrwawiona 
chusta św. Weroniki, rzucona w rozdarte serce. 
Wrośnie głęboko w  rary i raną się staje. Dzisiaj 
w nie patrzę i każde spojrzenie ocieka krwią. Jam 
tułacz bezdomny, samotny.

Mazurkiewicz coraz mocniejszym uścisKiem 
ogarniał Burka. Milknął, by za chwilę parsknąć 
śmiechem podobnym do bryzgnięcia błotem, lub 
sziochać nieutulenie, 'beznadziejnie. Nie wiedział 
do kogo mówi, przed kim się wyżala, czy przed 
własnem sumieniem, czy przed psem. Czuł oboic 
siebie istotę żywą, czuł skowyt, nie inógł zrozu
mieć, czy to wspomnienia, czy to płacz życia, 
czy serdeczny, oddany przyjaciel slufha, rozumie 
i łka.

(C. d. n.1
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f \ Ciifopiec do posyłek miliarderem,
r . . . Ewangelią bogactwa

Nowy Jork, w kwietniu. dróże były poza interesami uaMubieńszem jego 
Wdowa ix> amerykańskim k ró l stalowym zajęciem. Podróż naokoło świata zaleca „każde- 

znanym filantropie Andrzeju Carneggie, ogłosi
ła niedawno książkę swego męża: „Historya moje 
go życia“ , która dla ludzi dążących do majątku 
może mieć znaczenie Ewangelii bogactwa..

Andy Carneggie-miał 15 lat, gdy na stacyi te
legraficznej w Pitsburgu przyjęty został w r. 1G50 
na chłopca do roznoszenia depesz. Zwrócił na sic 
bie uwagę swą niezwykłą inteligencyą i rychło 
zaawansował na telegrafistę 1 sekretarza dyrekto 
ra kolei w Pitsburgu.

Wszystkie etapy, jego niezwykłej karyery 
przedstawiają się jak następuje:

Poznosicie! depesz — pomocnik telegrafisty 
— telegrafista —  sekretarz —  dyrektor kolei — 
budowniczy mostów kolejowych — założyciel fa
bryk kutego żelaza —  fabryki szyn kolejowych—  
fabryki lokomotyw — Towarzystwa wagonów sy 
piiiirycfh — Tow. wydobywania rudy żelaznej —  
fabryki stalowych szyn - -  fabryki stali — właści 
ciel kopalń żelaza i węgla. Dwie zarefy głównie 
zapewtiiy mu powodzenie: ogromny talent orga
nizacyjny, który Carneggie sam z dumą zachw a
la i niezwykła wytrwałość pracy. Carneggie ró
żna się jednak od mnyctt miliarderów tem, że nie 
zamienił się, jak większa ich część w maszynę do 
robienia majątku, lecz zachował sobie zdolność 
używania duchowych rozkoszy życia. Dobra 
książka, piękna opera, wystawa dzieł sztuki, po-

tęsknota i pożądanie. Dzień —  to tylko czekanie, 
wegetowanie, zabijanie dłużących się godzin, tro
chę pracy, lecz nie za dużo, bo trzeba szczędzić 
nerwy i siły dla pracy nocnej.

Dopiero ósma, kampania zaś zaczyna się do
piero o dwunastej. Siedzi się więc obojętnie w Li
nie, kawiarni, lub teatrze, nie widząc i nie sły
sząc nic, bo cały zmysł skupiony jest na jednej 
myśli: Dziś musisz wygrać!

Nareszcie czas. Piękny dom w zachodniej 
części miasta, ale okna ciemne i cisza panuje. 
Czyżby wszyscy spali? Nie, tylko o&ha zawieszo 
ne czamemi firankami, podłogi wyłożone gruby
mi dywanami, że uazewnąirz najlżejszy ton, ani 
promyk światła nie przenika. Bezszelestnie otwie 
ra się brama, gość wyjeżdża liftem na czwarte 
Piątro, otwiera drzwi opatrzone małym niepoka- 
źnym szyldzikiem z napisem: .,X. Y. Aptekarz11—  

f i nagle znajduje się w  jasno oświetlonych, elegan
cko urządzonych salonach gry.

Gospodarz prawdziwy aptekarz — przyj
muje- gości uprzejmie, lecz nieco nerwowo prosi 
u spokój. Otrzymu,;e 4000 marek za odnajęcie 
swego mieszkańca na jedną noc dla klubu gry. 
Ptócz tego za podawane potrawy i napoje po-bie- 
i?a dowolne ceny. Powtarza się to 3— 4 razy mie
sięcznie i rodzina, spekułacyami ciełdowemi zruj-

Pamięfna jeszcze jest wielka -kampania prze
ciw ' szczurom, przedsięwzięta w  Paryżu w  roku 
ubiegłym przez prefekta policyi paryskiej. Opiera
ła $ię ona na ogólnie rozpo wszecłmfonem pnzeko- 
®dnńi, że szczury przedstawiają jako rozszerzy
c i e  dżumy ogromne niebezpieczeństwo i winny 
być z całą surowością tępione.

Obecnie jednak raczeni francuscy doszli w 
swych badaniach do odmiennego nieco rezultatu; 
zdaniem ich*jest to problem hygienteztry ogromnie 
ważny i bardziej skomplikowany, niżby się zda
wał. Na uwagę zasługuje mianowicie : ludynm 
członka instytutu 'Pasteura, Roubaud w Fevue 
generale des soeaces. Wykazuje on, że pasożyty 
dobierając się do człowieka, czynią to nąogól ale 
chętnie, i że każdy z nich ma w szeregu zoolog i cz

nu:', „pomimo znacznych kusztow1* jako najwię
kszą rozkosz. Zapomniał tylko uprzejmy miliar
der, że nie każdy ma jak on, do dyspozycji milion 
franków dziennie.

Carneggie różnt się i tem od swych kolegów 
w zawodzie, że nie tylko umiał zdobywać pienią
dze, ale także cawac. Zazwyczaj .Ewangeliści bo 
gactwa“ każą mówić i dzkiać za siebie dymiącym 
kominom fabrycznym, wystarcza im, że *ch kapi
tał i duch przedsiębiorczy przysparza ludziom 
pracy. Cameggie zaś pragnie „wmieść więcej świa 
tła i piękna w  życie ludzi pracujących1,.

Zakłada więc wielkie biblioteki ludowe, każe 
sporządzić w  kraju 7689 organów, do których lud 
ność domaga się potem kościołów, zakłaośt fun
dusz oensyjtry dla swych urzędników i robotni
ków i fundusz dla rodzin pozostałych po bohate
rach. Carneggie nie jest jednak wolny -od pewne
go Snobizmu: zachwyca się postępem aemokra- 
cyi w Ameryce, a jest uszczęśliwionym, że „.lego 
cesarska Mość Wilhelm Ii raczył uprzejmie w y
chylić kielich na jego zdrowie*'.

A jednak, gdyby postęp prawdziwej demokra 
cyi doprowadził do tego, że powodzenie każde
go człowieka byłoby zawisie jedynie ed jego wla 
snych zdolności i stanu kultury —  ewangelia bo
gactwa byłaby zbyteczną.

nowa na powraca do f dobrobytu. Formują się już 
stoliki, lecz główny stół -  ruleta — jeszcze nie 
obsadzony, c zk a  się na głównych graczy, którzy 
zjawią się po zaniknięciu zbytkownych restaura- 
cyi.. Tymczasem gramofon przegrywa „shimmy**
i jakaś fliitująca para wije i trzęsie się w modnym 
tańcu na dywanie.

Godzina pierwsza. Wszystko zasiadło do gry. 
Nikt już nie myśli o flircie i o „shimmy**. Ile w 
banku? I35.C00 marek „Banko'*. Z tego można 
już rok cały żyć wcale dobrze. Miliony ludzi ni
gdy takiej sumy nie widziała. Są w Berlinie ludzie > 
którzy z żonami i dziećmi głodują —  zw a łow a li 
by, gdyby im ktoś 135.00C darow7ał.

Godzina 6-ta rano. Krupier ociera pot, pracu
je już przez sześć godzin nieprzerwanie. Na twa
rzach pań popękała glazura., Nt dwoTze już ja
sno. Słychać turkot wozów z mlekiem. Wszyscy
wstają i wyciągają zesztywniałe członki. Poju
trze znów zebranie nocne. Adres jeszczee niezna
ny. Służba zdejmuje firanki, zwija dywany, składa
stoliki, znosi wszystko na czekający przed domem
wóz, który pojutrze zawiezie „przybory do inne
go prywatnego mieszkania**. Jakiś pan wsiada z 
.damą do automobilu. ..175.0U0 marek przegra
nych! Ciekaw jestem, jak długo jeszcz, óędę miał 
pecha.. .* ‘

oym jakieś ulubione zwierzę, które najchętniej o- 
biera sobie jako swego gospodarza, o ile zwierzę
ta te znajdują się w dostatecznej ilości. W  ten spo 
sćb kleszcz, który zasztzepia febrę. powrotną, 
wtedy rylfco kłuje człowieka, jeeżlłl uema wiep- 
rza, mucha tse-tse, która roznosi zarazki śpiącz
ki, nie dobiera się do ludzi, jeżeli w,okolicy są 
trzony bydła, komar zaś, główny szerzyciel go
rączki malarycznej, żyje najchętniej w  stajniach 
: tylko wówczas, jeżeli nie znajduj" w nich bydła, 
wchodź1 do mieszkań łudzk.ch. Wedle tych badań 
i doświadczeń Roiibaud cbmyśli! metodę ochron
ną dla człowieka, zasadzająca się na tem, by mię 
dzy człowieka a owad pasożytniczy wsunąć ro
dzaj ochronnego ekranu, w postaci właśnie tych, 
przez owad ulubionych zwierząt.

Roubaud wykazał też, źe w  razie grożącej &- 
pidemji dżumy, masowe teptenie szczurów mla- 
stc być pomocnem, stanowi wielkie uie_. zpk- 
czeńsfwo. Pchły przebywające na tych gryzo
niach, opuszczają nieżjwe szczury, a człowiek po 
nosi straszne konęekwencye tej emigrucy'.

Należy jednps. pamiętać o tern, że pchła może 
wówczas tylko przenieść dżumę na człowieka, je
żeli szczur, którego opuściła, Pył chorobą tą do
tknięty. Dżuma zaś u szczurów jest łatwą do roz
poznania. Prócz tego niszczenie szczurów ad Iibir 
tum i przenoszenie ich zwłok:z ręki do ręki nie 
jest również pozbawione niebezpieczeństwa. 
Pchły natychmiast przeniosą się na człowieka. 
Nie zaszczepią mu dżumy, jeżeli szczur nie był nią 
zarażony, lecz przyniosą mu inne rzeczy mniej 
lub więcej przykre Jeżeli się chce tępić szczury 
bezkarnie, należy się zabrać do tego w ten spo
sób, ażeby, razem z szczurr.|n zabić także jego 
pchły.

Z S&L1 SADOWEJ. .

WLjska driiż/na złorfrejska.
Lwów, 21. kwietnia 

(tt) Przed sądem karnym pod pirzewodni- 
ewyem s. o. Hoszowskiego toczyła się przez ubie
głe dwa dni rozprawa przeciwko Oieksie Dflne- 
mtr, likowi Łybie, Stefanowi Łybie Jurkowi Łu- 
cyszynowi, Iwanowi Józkowi, Kseni Gacko, Hryu 
kowi Józkowi, Katarzynie Łucyś^yii, Fenow i 
Łupkowi i Helenie Ornat, oskarżonym o popełnie
nie kilkunastu kradzieży w wsiach podlwowsKicłi 
Lesiemce i Tucżapy. Kompania ta w  wolnj eh 
chwilach kradła wszystko co się tylko na wsi o- 
kraść dało, a więc pszenicę, jęczmień, mąkę. zie
mniaki, świnie, bieliznę, kożuchy itd. Do kradzie
ży powyższych namawiała oskarżonych Ksenia 

1 Gacko, do której skradzione rzeczy znoszono i u 
niej też odbywała się później zabawa. Oskarżeni 
gremialnie przyznali się do wmv, a sąd po prze
prowadzonej rozprawie wydał wyrok skazujący 
Dilnego na 2 lata, Lncyszyna na 1 rok Ilka Lybę 
na półtora roku, zaś resztę oskarżonych z wyjąt
kiem Hryńka Jóźkowa, którego uwolniono, ska- 

i zano na karę .więzienia od 1 do 6 miesięcy.
Trybunałowi przewouriczył r. Hoszowski, 

oskarżał prok. Patdlfcowski, bronili adw. dr. Ki- 
bitz i dr. Batycki.

Amator dwużefistwa.-
Lwów, 21. krytetnia. 

(h) Paweł Kowal, żonaty od roku 1912 w  Zwi- 
I niączu, powołany w roku 1914 do wojska prze
bywał na froncie do końca 19’ ó r. Z początkiem 
1917 r. wrócił do kraju i został we Lwowte Przy
dzielony do szkoły żandarmeryi. Po krótkim już 
pobycie zapoznał się z p. Anastazyą Ch., której 
przedstawił się jako kawaler i w Iipcu tegoż- t o k u  

wziął z nią w cerkwi św. Jura ślub. przedstawiw
szy księdzu dokumenty, że'jest stanu 'wolnego. 
W  jakiś czas później pienvsza jegc żona dowie
działa się o jego dwużeństwie i doniosła o tem 
sądowi. Wczoraj przed trybunałem pod przewod
nictwem s. o. Narolskiegu stanął Kował oskarżo
ny o bigamię. Oskarżony tłómacżył się tem, źe 
jeden z jego przyjaciół aazwisKiem Zarrżny, któ
ry obecnie już nie żyje, zawianomS gó swego 
czasu, że żona umarła, wobec czego uważał, że 
•może wziąć ślub. Trybunał po przeprowadzonej 
’moprawie uznał oskarżonego winnym bigamii i 
zasądził go na 4 miesiące ciężkiego więzrenń z 
zastosowaniem amnestyj.

Oskarżał prok. Scpotimcki, bronił adw. dr. 
Batycki.

1 SC L A M A
issfiiiip W.! i pcojili

R l* ib  g r y  w  B e r l in ie .
Berlin, w kwietniu. 

■Maja te we krwi. Ledwie zmrok zapadnie, 
fedt.ne zapłoną lampy 'rakowe, budzi się w draszy

175.C30 marek —  a są w  Berlinie ludzie, któ
rzy głodują z żoną i dziećmi!

Uczeni francuscy w oferome szczurów.
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Dibckomedyum mkgitetyzarero.
W  Resignano w ckolicy Turynu ktduość jest 

iq najwyższego stopnia wzburzona zjawiskami 
magnetycznemi objawiającemi sto w oLtcności 
małej dziewczynki dziesięcioletniej, Gd, się dztoc 
ko zjawi, narzędzia zaczynaję w j prawiać dzikie 
skoki w powietrzu, jarzyny wylatują z garnków 
t padają u stóp 'dziewczynki, tu i ówdzie płomie
nie buchają z krzaków.

Zjawiśka te stwierdzone zostały przez dra 
Mirabelio i profesora Ancanade z Turynu, którzy 
oświadczyli, że dziecko to jest medyum magne- 
tycznem o niesłychanej sile. Zapiali je z soLą ce
lem przedsięwzięcia dalszych badań, oraz usunię
cia dziewczynki z pod władzy zabobonnej ludno
ści wiejskiej, która oskarża ją o pakt z dyabłem.

.tytuł radowy w Pradze
Rząd czechosłowacki urządza w  Pradze ..In

stytut radowy11, który zaabsorbuje cały zapas ra
du z kopalni Jacy newskiej w  pobliżu Karlsbadu. 
Kopalnie te wyprodukowały w  zeszłym roku dwa 
gramy radu, uznane przez rzeczoznawców za naj
lepszej jakości. Nowy instytut będzie posiada*! 3.1 
gramów radu, tj. pod względem ilości przewyż
szać go będzie tylko sanatorymu Kelly w Balti
more, posiadające 5 gramów i Memonal Hospital 
w Nowym Jorku o 4 gramach. Piaski Instytut bę
dzie zatem ważntm ogniskiem studyów radiolo
gicznych. Organizator" instytutu Tomanek studyo 
wał metody radiologiczne w Stanach Zjednoczo- 
aych, w Anglii i we Francyi u pani Curie-Sklp- 
dowsktoj.

Prus U 7 łtoA*>eya T»»i.-s. aaidla * y ; i
500 250 22010*—

347 i—  3575— 3625—  
1775— — — —
5125*— 1825— i8 )0 —
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. „Parow ozów " l-ilham. 505 69 1375*— 1428 — 1490 —
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Peset 50*3 200 950—  — —  —
.Pocies* 7j J -  anntaic. 353 09 803*—  -— *—  —  —

530 10) — 900—
500 75 2025—
141 35 
141 54

140 28 — —
140 300 150000—
140 22-0 J 20/5*- 
143 15*40 6000* — 

5930—

2 U 5  2100

6075 6050

X i ? r s 3  s ł o t f l y  I w o m k l a L

W a l u t a  m a r k e w a .
Lwów. 20 kwietnia

( t ( ] «  # «n i*n  as pifofyą ls|ezaia sastpajj* «  
sącyra.
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. Znrycb 715*™ ,'65 - — .
, Pragą •*3—  77- 76 —
„ Budapeszt 4-25 6*25 5 —
.  Wiedeń -•47 ™ 5’ —  •55
,  Berlin 12 75 13*50 13 30
« Belgrad 44-— 52—
„ Zagrzeb 11—  13 — '_»■, _
„  Nowy Jarfe S725—  3825— 3810-—
_ Medyo.aa 2C 5-- 2 S - -
„  Bukaresit 26*50 28 50 27 75
„ Bruksela S10 — 330 —
.  Kopenh.-ga —»•— •__ <.
„ Fi.dandya --*—- ---*---- _ a  _
,  Holandya 1375—  1475--
. Szwacya — J — — *—
»  Norwegia —  *•—  -a*— — W

27 —

VTT ftata bsnkaWi^
Stopa eskoutowa P. K. K. P. 7 prc.

.W IA D O M O Ś C I G IK J J O W E .
Lwów, 20. kwiemlr.

Targ.akcyl bardzu ożywiony.
W  Chodorowskich haussa — zwyżka kursów 

wynosi dwieśctopięćdziesiąt punktów.
Chodorowskie rorpoczęły kursem 350u i a- 

wansowały .w krótkim czasie stopniowo na 3650, 
pod koniec obniżyły się na 3625.

Również poszutówane były Oikosy, które 
wczoraj płacono 5075, a dzisiaj rozpoczęły kur
sem 5975 i awansowały stopniowo na 6050.

.W  Polskiej Nafcie 'iczne obroty po 2C50.
Parowozy I., II em. 1400, III. emisya 1360.
Gafotę bez kuponu płacono 2100.
Karpahty ustaliły się przy kursie 18CC.
W akcyach bankowych skromno obroty w 

aKcyach Banku Hipotecznego po dfcO.
Papiery hkacidne tez oiwotu.
Tary walut ożywiony.
Kursa waim Mjgrar cznycii przeważnie bea 

zmiany,:; Berlin nlileco stisejszy, Wiecter rńoc 
słabszy.

Dolary poza g^&ł^ 3060, w  Warszawie 38i5o 
do 3860. Nowy Yorn. u nas 3180, w  Warszawie 
3860.

Marki* ritorrtocłde u nis 13.55, w Whrszai ne 
13 40 iBerfir u nas 13-30 w Warszawie 13^5 <to 
13.43.

Praga początkowo 76.25 uastępnńe 76.40 pad 
kon-ec 76.35, ^ Warszawie 76.— do 76.no.

Wiedeń z 0.49.1 5 obniżył SJię utopniowo no, 
0.49tó5, w Warszawfe 0.49.75 do 0.50.

iBuJapesizit naida! 5.— , Bukareszt nieco slnMj^ 
szy ;i7.76.

Tendeucya w  akcyach w y odtruto zwyżkowa, 
w  wauitadh stała, nsposobitonę hardżc ożywtoitc,

Nd s re b rn y m  eK ra n fe .

indyjski sztylet.
PREMIERA W  KINOTEATRACH: „KOPER

NIK" I „MARYSIEŃKA44.
.Wszystkie objawy życia społecznego 

•rajdują zastosowanie na filmie.
Dotyczy to rówmież i zjawisk, związa- 

aych z duszą ludzką, pemą tajemnic, pełną 
ikrytej grozy. Są zjawiska, które ujrzeć mp- 
*,na tjdko na ekranie, są sprawy, które w te- 
itrze świetlnym nabierają większej wyrazi
stości.

W iemy, jak wielką jest siła hypnozy, cz>- 
liąca z osobnilców podatnych narzędzie w rę- 
cach łotrów. Fakt taki, w najjaskrawszjreh 
występujący formach, widzimy w  „Indyjskim 
jztylecin“ . Spokojne i pogodne dotąd życie 
orda Latimera stało s!ę niepokojącym snem, 
•morą dławiącą, jeanym szeregiem tragicz- 
*ych wypadków, % których niema wyjścia.

To znaczy na razie!
Dowiem sześcioseryowy .film zakończy 

*ię z pewnością zw^ycięstwem prawdy. Tylko

w  jaki sposób dojdą do niej jego bohaterzy?
Oto jest dzielny Amerykanin Grant, w in- 

terpretacyi jednego z najlepszych amerykań
skich aktorów, Dodie Polo. Jest to narzeczo
ny córki lorda Latimera, jasnowłosej panny 
Grace, O której rękę stara się również książę 
nubijski Naro. 'Panna jednak niema wcale za
miaru zostać księfeną. W oli swego dzielnego 
Granta. Odrzucony konkurent knuje więc zem 
.się, Służący księcia zabija jednego z przyja
ciół lorda. W  chwili, gdy lord zbliża się do 
trupa, pozostaje pod wpływem hypnozy. O- 
czy księcia dziwną nań wywierają siłę. Sza
tański pian wykonywa następnie ten potwor
ny Nubijczyk. Lord w stanie hypnotycznym 
wypisuje na czole córki swej, iż jest zbrod
niarzem. 'Pismo znika, by wedle śłów księcia, 
ukazać się po sześciu miesiącach. Zmyć je 
może jedynie płyn, będący w posiadaniu Nu- 
.bijczyKa.

Nieszczęśliwy ojciec poznaje całą grozę 
sytuacyi, gdy oddalają się oczy księcia, pełne 
demonicznej siły. Chce popełnić samobójstwo. 
Na szczęście Grant wybawił go z topieli.

Książę tymczasem umyka samocho
dem i to z niebyłe jakim łupem. Udało mu 
się bowiem chwycie Grace i uprowadzić ją

do Londynu, gdzie ma wspaniałe mieszkanie, 
a w  niem kochankę Lenę Uprowadzenie Gra
ce wtrąca w  zrozumiałą rozpacz całą rodci- 
nę Nie przeczuwają, 5ż w  tej chwili właśnie 

■ ĉ“  ukochane dziecko, związane sznurami, 
przebywa w  domu Nubijczyka.

Niema jednak takiego łotra, nad którego 
nie znalazłaby się Większa kanalia. Banda o- 
pryszków dowiedziała się, iż książę posiana 
wspaniałe kosztowności, których zdobycie 
zapewnić może dobrobyt na całe życie. Cz»- 
bijąc, w  sąsiednim pokoju, słyszą o Grace 
i wtedy posianawiają ubić dwie sprawy: zdo
być kosztowności i Grace, za którą rodzina 
zapłaci kiiżdą, choćby najwyżśzą cenę.

Plan swój wykonywują z precyzyą. Na
padają na księcia i zabijają go. Porywają Gra
ce, wsiadaj? na aeroplan i znikają —  mój Bo-‘ 
że ! —  wlokąc na sznurze uwiązanego Granta,

W^az z nim wzbijają się w powietrze.
Dokąd?
O tern powie nam następna serya świet

nie granego filmu.
Nora-
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Z PGPOŁ. uIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 21. kwietma.

Tendencya chwiejna. Ceny o 20—30 punktów 
zmieniają się. Obrót średni.

Dolary amerykańskie 3850—3865, 1-ld 1 2-ki 
3750—3755, kanadyjskie 3600—3620, 1-ki i  2-ki 
35(X)—3520, marki niemieckie 13.75— 1080, setki 
13.30—13.50, drobne 13.00— 13.20, leje 26.50—27.50, 
drobne 26.00--26.50, korony czesk e 73.00—75.00, 
drobne 70.00—73.00, austr. tys. ncw. em. 950— 
960,austr. tys. star. em. 2200—2250, setki now. em. 
96—98, setki star. cm. 215—220, 50-kor. 40—120, 
20-kor. 18-3o, IC-kor. 9—,12, 1-ki) i 2-k: 0.80— 
1 Mk., rubie , 500-kv 2.50—2 66, 100-ki' 3.80 -4.00, 
25-ki 2.00—2.30, 10-ki 1.80—2.00, reszta drobnych 
80—1.10, dumslde 1000-ki 35—‘45, 250-k: 20—40. 
karbowańce 1.10—2.20, hrywny 4 00—760, franki 
frarac. 325—350, funty steri. 14500- 15000, franki 
szwajcar. /40—750.

Złoto: 20-kor. 14600—14700, 20-frank. 14350— 
4400, 20-marfcówk'i 16200— 16500, funty sterl. 

,14400—14450, 10-’ ubl. 18400— 18500, doJary 3700 
'—0720.

Srebro: korony 240—245, 5-kor. 1250- 1300, 
floreny 650—660, robie 1040— 1060, kopiejki 4.40 
—4.50, dolary amer. 2800- -2900, połówki i ćwiart
ki 2650—2680, dolary kanadyj. 2500—2600, drobne 
3350—2400, leje 230-235.

KURSA GIEŁDY W ARS^AWSKTEJ.
Warszawa, 20. kwietnia.

'(PAT.) Papiery wartościowe. Transakcye: 
6 proc. olbfllg. m. Warszawy z 1916 r. 235; 6 proc. 
oorfc. m. Warszawy zl917 r. ,136; 4 proc. list. Z.
B. K. (mk.) 60

Wafuty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjednocz. 3850; Funty sterł. 17050; Marki niemfec. 
13.40.

Czeki': na Belgię 332; Berlin 13.25; Gdańsk 
13.37 1 pół; Londyn 17175; Paryż 361.i pół; Nowy 
Jlork 3860; Szwajcaryę 755; Wiedeń 50.— ; Praga 
76 i pół; Sztokholm 992 i pół.

Akcye. Transakcye: Bank handlowy w  War
szawie 4475; Bank kredyt, w Warsza-we I—V 
em. 3350; Bank kredyt, w Warszawie VI em. 3200 
Bank zjednocz. Ziem. pcfckidh MX>; Tow. akc. 
fabryki cukru 33250; Ffflej 1075; Tow. przemysł, 
drzewnego 1775; Warszawsk e Tow. kopalń wę- 
gSa 30000; L !lpop, Rau i Loewensteh 3775; Ostro
wieckie Zakłady 8525; Rudzki i Ska 2575; Stara
chowice 6350; Żyrardów 78000; J. Borkowski 
J350; Bracia Jalrrowscy 1725; Warszawsk.e

Tow. transport, i żegl. 2200, Polska Nafta 2125; 
Pol. centrala handl. 1200

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 21. kwietnia.

(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie wa.szaw 
ssiej kursa dewiz utrzymały się na poziomie dość 
wysokim przy braku materyału. Przy końcu ze
brania usposobienie było nieco słabsze. Mocna 
tendencya dla ,nar ki niemieckiej, wciąż poszuki
wanej, utrzymała się w dalszym ciągu. Inne de
wizy prawie bez zmiany. Ruch większy był tylko 
walutą niemiecką. Na rynku akcyi tendencya na 
ogół słaba, z w-yjątkiem «kcyi węgłowych i cu
krowych.

Z WARSZAWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Warszawa, 21. kwietnia.

(Telef.) (m) Na giełdzie nieoficyainej notowa
no wczoraj: dolary Stanów Zjedn. 3850, dolary 
kanadyjskie 3650, marki memrećkie 13*60, korony 
czeskie 80, korony austryackie 0*53, franki fran
cuskie 359, funty szterl. 17300, ruble złote (setki)
188.000, marki złote 840, dolary złote 3650, ruble 
srebrne 1060, bilon srebrny 480.

DEWSZY GDAŃSKIE.
' Gdańsk, 20. kwietnia.

(PAT.) Giełda z dnia 20. kwietnia 1922. —  
Dolary amerykańskie 27970 dc 280*30, marki pol
skie 7*36 do 7 39, sprzectaż na Warszawę 7*38 i pcł 
do 7 36 i pół, sprzedaż na Poznań 7‘38 ł pół do 
7*31 i pół, sprzedaż na Paryż 2627‘35 do 2632*65, 
funty szterl. 1238*75 do 1240*25, guld. holend. 
10689*30 do 10710 /0.

GIEŁDA WIEDFŃSKA.
Wiedeń, 20 kwietnia.

(PAT.) Renta matówn 155; Renta austryjacka 
150; Renta lutowa 156; Losy tureckie 34000; Priio- 
rtety 31800; Angflbbank 18690; Banłweirein 5915; 
Bod en-k re d i ta nstalt 14800; Austr. Zakł. Kred. 7350; 
Bank depozytowy 3250; Landerbank 17800; Mer
kury 4600; Unrónbańik 5750; feftnk obrotomTy  3350; 
ŻiYm osteństai Banka 64000; Kolej północ. 33700; 
Austr. koleje 7420; Kolej połudntow. 22100; Albi
ny 680CO; Tow. góra. frutti. 138009; Krupp 71400: 
Huita Prld: 54100; Prager Eisen 115000; Rima 
30790; Skoda 62400; Zieleniewski 13200; ApóTo 
33003; Fanto 69500; Karpaty 110000; Siersza lhyOO 
Glaćcya 271000.

DEWIZY WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 20. kwietnia.

(PAT.) Dewizy z dnia 20. kwietnia 19i22. — 
Amsterdam 2922*50. Zagrzeb 25*97. Belgrad 
h)4‘48. Berlin 27*32. Bruksela 655*50. Budapeszt 
9'82. Chrystyania 1444. Kopenhaga 152375. Lon
dyn 33*90. Medyolan 415*70. Nowy Jork 7669. 
Paryż 712*50. Praga 152.40. Sztokholm 1983*50. 
Sofia 53*20. Warszawra 2*00 do 2*04. Zurych 
1491*25. Madryt 1298*75. Dolary 7619, belgijskie 
649*50, bułgarskie 52*20, duńskie 1603*73,' marki 
niemieckie 27*45* angielskie 335*75, francuskie 
709*90. holenderskie 2902*50, włoskie 413, jugoslo-, 
wiańskie (tysiączldl) 103*58, polskie 2*00 do 2*04, 
nmlttńsKie 55*94, szwedzkie 1963*50, szwajcar
skie 1488*75, czeskie 152*30. węgierskie 9*82, nor- 
weskie 1424, hiszpańskie 117875.

DEW IZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 2C. kwietnia.

(PAT) Pierwsza pozyoya gotowka r w 
nawiasie czeki: Holandya 10686.60 (10713.40); 
Ameryka 281.14 (281.86); Belgia 24057.95 
(24130.05); Norwegia 5426.80; Francva 
2609.20 (2610.80); Dania 5972.50 (5987.50); 
Szwecya 7290.85 (7305.15); Finlandya 528.30 
(529.70); Włoony 1518 10 (1521.90); Anglia 
1242.90 (1244.10); Szwajcarya 5433.20
(5446.80); Hiszpania 4334.35 (4544.65); Au- 
strya 3.70 i pół (3.74 i pół); Czechy 56.25 
(56.71); Budapeszt 35.95 (36.05); Buenos A i 

res 95.75 (100.25); Marka p. 7.47.

DEWEZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 20. kwietnia.

(PAT.) Kursa dewiz z dnia 20. kwietnia 1922. 
Początkowe: Berlin 1*78. Holandya 195. Nowy 
Jork 514. Londyn 22*71. Paryż 47‘8C. Medyolan 
27*90. Prag? 10*25. Zagrzeb 1*66. Budapeszt 0*65. 
Warszawa 0*14. Wiedeń 0*06 i trzy czwarte. Au- 
stryackie stempi. 0*07.

Zurych, 20. kwietnia.
(PAT.) Kursa dewiz z dnia 20. kwietnia 1922. 

Końcowe: Berlin 1*82. Holandya 195*25. Nowy 
Jork 514. Londyn 2272. Paryż 47*85 f Medyolan 
27*92. Madiyt 79*90. Bruksela 44. Kopenhaga 109. 
Sztokholm 133. Chrystyania 9775. Buenos Aires 
182*50. Praga 10*25. Zagrzeb 1*66. Warszawa 0*14. 
Wiedeń 0*06 i trzy czwarte. Austr. stempi. 0*07 i 
:,iedm ósmych.

r a i l i  i psi 9i
w sprawach ogłoszeń z - 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokola 4

■innr~

OGŁO K i t  Uli fiSiSiZfj
o t w a r t y  c a ł y  d z i e i  
do godziny 7 - „tej wie
czorem boi prie ł wy. n jro

PO ODNOWIENIU. JUŻ NASTĄPIŁO P O  REKONoT^U.zCyi

O ^ W ^ R O I E
handlu delikatesów i win, poląrzonego z pokojami do śniadań i restauracyą

R ó ż y  F l i e s s e r o w e J
Lwów, ul Jagiellońska II.

BUFET zaopatrzony w najwy worniejsze przek i- 
ski, kanapki, paszteciki, sałat i francus i . del • 
katesy, najszla hetniejsze n poje. —  KUCHNIA 
pod kierownictwem nowego, wytrawn go specya- 
listy - kuch mistrza. —; LO KAL pr estronny, oc1 
świeżony, zc znakomitą wentylacyą. — CENY 
niewygórowanej — U ŁU G A -krzetna i uprzejmi.

POSADY E PRAtl
iZUkUje - ę koncypi'. • t pr , ty x rowmcyo alną 
całen  ut zy-ne&tem na prowincy? bl.sko Lwowa, 

głoszenia p o ' „l< r-y-tn e  w  irun i*. 357 1

P ,  szutru,e - ę ~oncypr.. t 
z całen
Zgl ___________________

P oszu k iw a n i: !>ony Polzi, Niemki, zji ządi.zynie, klucz 
ni e, kn nar.i, służąc d ws-ystkiag >, lo aj , lcś iczy, 
r r n  cus ', o .rodni d ji-tżaw co biuro N.emezynov,- 
•kioi( Lwów, plac Akadomicka 3. 3.>57

, , u Z / l . . S . i . ę  p s z k u j  _• a d n o  at \V.tt.n, L s L r . g -  Si
J.71

C H Ł O P A K  '
do po ług l i  r  w  ch ( o ! it 16) zn a d  e umieszczenie

w  U r o ,  d j l i d -  i P o r a  M o 'a . ha i : k .  ) S 2

BUCHALTER
3333

a'ła pierw zer ędna o rzynr.a naiychm «s,t posa 'ę. Zgło 
«ze i i  wy!ą zme isemne z oda i  :n w i  u ików, Lwali- 
f ka<*yi i r, ferency rzyim aią Z t Jady Przon.ysłowe Ja- 
n , ' p łk-, z o ran. odpow. we l-W w e ,  Kr sic ch 1

Kolporterzy
zostano r.st • h I *st przyleć' do  .Ga.

13 y r  or unel", SancCa 4

sp rzed  ją się numizm. ty, s i y r i y  angielak e i cenny 
obraz S ik iJy ho enders>iej. A d r js  w  Hedak y. .Gs- 
zefy Por :nnej“ . 3376

D rie kasy wertheimowskie do * rzedania. W.adomość 
Leona Sapi»hy 37. Ii. p. na I wq, 8377

m dębów -jasionowe I-a wyk ńcz »i e, je nokonne 
™ . 0 j m „  dwukonne ' .000 mi>. Ko'a pa ten t-w  e' ute 
wys ‘kie 76 cm u 0 )i) mk-. ty  n 89 c n. wys kie 5.50) 
mk. Bose przedni 3. 00 mk. tylne 3.500 n k. U  a 
D .dana 6.500 mk., słowiańskie 5.000 mk. Krzesła 
s Jadane I-.-- 1.0 0 mk. 11-a 703 mk. Drzwi, okna, ła wki  
szk Inn i t. p. p ieca fabryka Dz nbiński i £>-. a, Tru- 
szowice r . Niżan owice. 3339

C Z A S  &
od laow iS  prrasdjalat q
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M łyń sk ie  kamienie, maszyny, tarblny, transir ajre, paty, 
motory ropne, lokoraobite, gatry po csnach konkuron- 
cyjnych poleca „P ilo t " , Lw ów , B atorego 4. 3381

Kam ienicę trzypiętrow ą, dwa front/, kom fort, bez po
średnika sprzeda Zw iązek rolniczy, Lw ów , Kopernika 
' "  3375l oI. we

Rzalnr&C fabryczna we Lw ow ie z Iiczemi ubi*acyami, 
osobndm podwór em i kominem fabrycznym  blia ;<> 
dworca kole jow ego i śródmieścia przy przyt.anku 
tram wajowym , natychmiast za odpow iednim  udzia.em 
w  przedsięb iorstw a do odstąpienia. O ferty  przyjmuje 
adw. Dr J ize f M eller, Lw ów , Sykstuska 9. 3361

Okazyjn ie do Sprzedania: 2 Kasy ogniotrwałe (Wertheim) 
Nr. 3 i 4. Oglądać można nL Gródecka, obok kościoła 
św. Elżbiety, w Oklepie spożywczym „Mrówka". 3341

Kam ienie młyńskie, piorwszorząduy fcbrykat czeski 
(T ra p p ),  oraz kompletne zeskła ly do kamieni, na
tychmiast ze ?kiadn poleca „R o lin d E S tr ia " S. v  
Lw ów , Fredry 9. Telef. 653. Ż  idać ofert. 5436

M . Steinhaus Lwów, Krasickich 13a, polecaJkamiecie 
młyńskie. 5325

C o  Sprzedan ia  w e Lw ow ie  kamienica dwu piętrowa 
przy ul. P otock iego  z  wolnem  p ięcio  pokojowem 
mieszkaniem z  kom fortem , ogrodem , Lta'niami tylko 
Polakom  rzym. kat. wyzn. Zgtoszanja: „Reklama Pra
sowa*, Chorążczyzny 7.J0 3397

Unieważnia się dokument zw^lnizn.ą z wojska na n . 
zw isko W ojciecha Kozaka z Kośeiejowa. 3379

K.lka m ilionów  poszukiwanych dla rentownego interesu. 
Konkretne zgłoszenia proszę pod „C ieplik* do „G a
zety  Porannej*. 3378

Specya ista  chorób skórnych i wenerycznych

D r. MICHAŁ S A 3JPETER.
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8— 9 i 12- -6. 3349

rO  ZaSZtC

SOLEC
P o  zaszłorocznym  pożarze łazienek 5515

Zakład wód miuefaiaych 
i kąpieli błotnych ^  £?

znanych ze swych skuteczności W reumatyźmio, artre- 
tyżm ie, przym iocie, chorobach skórnych, nerwowy.b, 
bądź o w  nadchodzącym sezonie otw erty, jak zwykle, 
od 20. maja d o  20. września. Informacye i prospekty 
wysyła Zarząd Solca, poczta Stopnica ziem i K ieleckiej.

niSIATKI
pocynkowane wysokość 1-5 i 2 m. na 
składzie słusarnia Pretoriusa, Lwów, ul.

K o c h a n o w sk ie g o  55 . 3303

Gazę s z w a lm k a
d O  m ły n ó w  po cenach fabrycznych poi ca

ALEKSAKBEr* %'SSNREB
L « % ,  p .  K r a k o w s k i  11. 3370

WtóMs giiiieślii
poleca 3238

JAN H1K0S1EWSKI, Lnów,
Lwów, ul. K ilińsk iego l. 1.

* Oleje motorowe i marcy io~m
Vaeuum O il Co. dostarcza H IL . B A D IA N , Lw ów , t

Janowska I. 24,
ul.

2v07

Ti.tszcz T O V O T T £
pierwszorzędnego gitunku, poleca H IL A R Y  B A D IA N , 

Lw ów /Janow ska 24. 29!0

0L7WE aatomobllme«
.G srgoy le", dostarcza H IL . B n D IA N , Lw ów , ulica Ja

nowska I. 24. 2711

r y l a n t y
zło to , platynę, srebro i wszelką biżuteryę kapuję 

i pł; cę horendaine  ceny 2908

I. SELIGMAN, pł. AKADEMICKI 1. 4.
500 Mk., Obrączki ślubne za fason 500 Mk.

wszelkich MASZYN
urządzeń fabrycznych 

oskuecznia najtaniej i su- 
-  mieunie 2871

Fabryka Bracia Malinowscy i Ska
Lwów, UL Lwowskich Dweci 56. -  Telefon 325

Banity

WlelHIs pni&tsMafśftra
 i i     ...............

We Lwowie poszukuje zawodowego wspól- 
n ka z odpowiedahii kapitałeni. Zgłoszenia 
pisemne pod „Przeesiębiorstwo** przyjmuje 

M, T, Krzysztofo wicz, Sokoła 4. 5525

m
d la  a r ty k u łó w  d r b g u e r y jn y c h  d o
s jz r sę d a ż y  a r ty k u łó w  k u n su m c y ]-

ayck poszukuje się.
Zgłoszenia tylko poważne, takie w całeś 
Puisce nobrze wprowadzonych łirm, do 
„Unisan“ Ges. in b. H. Wiedsa L Nagler- 

gas»e 21. 5530

G R A D O
fto fo T'-g s«b*o 

KAP!Ea-EHOB1SUE iST/RCTA LECZHIC2& 
P r z e ś l i c z n a  p l a ż a  D r a  O R A N S Z A .  

Z a k ł a d  l e c z n i c z y ,  h o t e l  i  p e n s y a

ALLA WALUTĘ
Dom pierwszorzędny, 50 pokoi. —  Cakowita 
penyya 35 lirów dziennie. —  Informacy i pro
spekty bezpłatnie. 3335

D yrektor hotelu W łodsiiK fCrz Resmiceic.

Poszukuję większe i mniejsze ilości

M i l  lo le i ip l
sosnowyyh i dębowych, 2'70x26xl<5 i 250x25x1s 
cztero- i dwustronnia obrabiane z prawem wy
wozu na Górny Slijsk, dokupienia H łacę  dobre 
ceny. —  Chetnie bym priyiąf zastępcę do zaku

pu profów i innego drzewa. 5316

J. SfYPĆZYŃSKI
l i R Ó Ł .  H U T Ą ,  G ó r n y  Ś l ą s K .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W L A N E . 
Tel. 1473. T.el. 1473.

D r . A . mLekarz chorób wene
rycznych I skórnych 
o r d z n a j e  o d  1 2 - 3  i  o d  3-—5  j » o  p o t e d

pi. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 3845

Cróme M iaflor Dialy 
nie tłuszczący, * działa 
korzystnie na utrzyma
nie zdrowej płci.

Pudry M aryla i Mia- 
f io r  mało widoczne, 
przylegające, silnie per- 
furnow., chronią twarz 
od skutków zmian ten.* 
poi a tury.

Lb tioh  M ia flo r  powsze
chnie znany środek na 
porost włosów.

E m a ille  M ia f lo r  niezró
wnany środek daje s il
ny długotrwały połysk, 
wzmacnia paznokcie.

Przem ysław ka w  Jako
ści niedościgniona wo
da kolońska. 

Przem ysławka kw ia to
wa w 6-ciu zapachach. 
Używa się jako wodę 
toaletową i dodatek 
odświeżający do w ody.

Perfuma M aryla silna, 
trwała i słodka.

Róża polska, perfuma 
polskiej damy, natu
ralny zapach św ieżej 
róży.

H ezad on t pasta i  eBksir, 
chronią iamę nsiną i 
zęby od zakażenia.

5058

W sztiil® d@ naHycla.
Henryk lik, Poznań,

Fabryka perfum I kosfflełylcńw.

CHOROBACH
płuc, skrofułach, koki hm u, anem ii, w  
chorobie angielskiej, w eh >.* ctosch sk ó r

nych i n e r w  i t - 1'  stosuje leczenie 5444   — —  «■ ' Ł A M P Ą 1

Dr. Ludwik LA iTD K
le k a rz  ch o rób  wewnętrznych . LW Ó W , PA1P A Ń S K A  16.

dla bardzo wydatnie pra-
cającej aufltTyuckisj firmy 
dla eXportu papiera l pa-
py poszukiwany zaraz zs.
pro w izy A*

OfsrtY pod •zyfrn 
portfirma Nr. 3148“ do 
E ks 'edy-y i anonsów M. 
Dukes N a ch f.A .G . Wien 
I. Woibu'1® ł6 *

M  i t e |

po niskich cenach 
nowe  transporty

go p ilili!
1 Autom bil osobowy,
2 Autom obile ciężarowa,
2 Gatry,
8 par kamieni młyńskich 
6 Lokomobii,
6 M szyn m!ycarskich,
5 M otorów  na ropę,
3 M ito ry  na benzyny
4 M otory elektryczne
1 M otor benz. z dynamo,
4 Pługi motorowe,
2 P ługi parowe,
4 P iły  taśmowe,
10 Pom p parowych,
3 Strugark.,
5 Tokarń,
4 Wiertarki,
8 W ielokrążków .

Dom hand l. i tech n .

„PILOT*
Sp. z  ogr. p o r .. 3243 

L w ó w , u l. B a to r e g o  4 
Ceny konkurencyjne.

Inżynier
3*12

a i ma
L W Ó W , 

u ł L P f t & s k a  L .  2 3 .

F a r b y ,  l a k i e r y ,  p o k o s | $
oraz wszeikie pr/ybory do malowania poleca najtaniej'

S u d w i K  H O S Z O W S K I
L.ViÓW, A K A D E M IC K A  3. 5221

Bracia B skupscyS. A .
ność: gnSotawnikS, kompletne prssy  do  oleju, ©r a i  śruby do wyciska

nia oleju, urządzenia młynów, tartaków parowych i wodnych.

een c  Jina Reprezenfianya flta M ałopolsk i 
L w ó w ,  G r ó d e c k a

M a r e K  F E .U E R S T E I N
W Ł A S N Y  B O M  T O W A R O W Y

Skład maszyn i narzędzi rolniczych, maszyn do s&yŁią i pomocniczych dla 
rękodzielników, w irów ek co  mleku o ryg. szwedzkich, r.-.łynów do tsr^ia 

bułek, mac, cukra i soli kamiennej.

dia robót wchodzących w  zakras tokarstwa, machanicti/ra i rsm ontsiu
maszyn wszelkiego rodzaju. 3323



Sfr. i 2 .GAZETA PORANNA"
Nr. 6j64

^  - -  i - Tnl   - . -r~ .

0g!o*S^ INFORMATOR „GAZETY PORANNEJ"
- -- - * * *  2-1 a i irtipheniift

BŁAWAT NE TOWARY. SUKNA I ODZIEŻ,

Nowo założony magazyn towarów sukiennych 
i bławatnych pod firmą A. BRAUN, Lwów, Ru- 
towskiego I, poleca się P. T. Publiczności. 4994

Najtańsze źródło zakupu towarów sukiennych i bła
watnych z fabryk krajowych i zagr. A. S. Siiss, 
Lwów, Rihowskiego 20. * 4995

MAŁOPOLSKI ZAKŁAi T gDZIEŻY 5o?8
poleca P . T, Publiczności, SCo -.sumom, Kooperatywom , 
Kółkom rolniczym itp. doborowe m a te ry fily  cdiieżowe. 
g o to w ą  feonfekcyę i obuw ie. Magazyny tow arów  zuaj-
j . . ; «  . . . ---------l _- _..i--------  przy ul.

r partacze.
5 codziennie od 9— l i od 3 — i po poi.

NAJNOWSZE ABAŻURY DO LAMP z własnej Urządzenia biurowe, sypialń, jada’nl i kuchenna 
pracowni poleca Rozalia Kahaua 5400 , poleca DOM MEBLOWY Step i SKa, Lwów, uL 

Lwów, SOBIESKIEGO 12 (obok pl. Maryackiego) | Kaźmierzowska 28. . 500.3
.     1---- -  I

FOTOTECHNIKA. _j_

Najtańsze źródło zakupu m&teryi na ubrania i za
rzut ki wiosenne dla panów w magazynie sukua 
M. LIPSKEJR i Ska, Lwów, pl. Maryacki 8. ((Nowy 
Gmach). 5374-2

Wywoływanie darmo wykonują dla swych FI', 
odbiorców stałych, amatorów* LISOWSKI & LES- 
KOWICŻ, Lwów, RufowskiegoJ? (naprz. Katedry) 
Aparaty i przybory fotograf, poleca ST, CWAK 
i  SKA., Zimorowicza 14. Prace laboratoryjne tanio 
i solidnie. Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 5037

OBUWIE.
Jedyne źródło zakupu obuwia po cenach konku
rencyjnych „BOM NOWOŚCI", Lwów, ul. Leona 

Sapiehy L 45. 5005
Najnowsze modele cbuwia męskiego, damskiego 
i dla dzieci w Magazynie N. Karau 1 L Schwadron, 
Lwów, Rutowskiego 1, (gmach p. Sprechera) 5005

FUTRA.
Magazyn futer ARTURA PEITZERA, Lwów. Pa

saż liausmana l. 5. 5125
WIELKI W Y B Ó R  LISÓW
JUBILERSKIE S K Ł A D Y .

GARDEROBĘ MĘSKA NAJNOWSZEGO KROJU 
z  własnej pracowni poleca D. B R A U N , Lwów, 

ul. Syłcstuska L 3. 5007

NARZUTKI WIOSENNE DLA PANÓW W  MA
GAZYNIE M. STREIT 5399

.Lwów, plac Maryacki 1. 8 (przy głównej bramie).

CUKIERNIE.

iPimkt zborny fnteligeusyL Znakomite wyroby w 
'Cukierni HIERONIMA W  ELZA, Lwów, ul. Aka
demicka 5. 4996

Najtańsze źródło zakupu obrączek i wszelkich wy
robów ze złota i srebra Ii, GUTTERMAN, Lwów, 
Syfcsfcuska L 14. 5001

KAPELUSZE MĘSKIE.
Kapelusz© męskie, oraz bieliznę pierwszorzędnej 
jakości po ceaach konkureucyjnycb poleca Maga
zyn „Chic", Leona Sapiehy 27. (Naprz. Techniki).

KOMISOWE DOMY^
WIŚNIEWSKIEJ, DOM KOMISOWY, WAŁOWA
11 A , przyjmuje w  komis wszelkie przedmioty 

i sprzedaje najrychlej. 5067

SZEWSWE PRZYBORY I PRAWIDŁA.
Lwowska składnica skór i przyb. szewskich St. 
Trembecki i Ska Lwów, Sapiehy 34, dostarcza 
wszystkiego,, e© i?!Hrzebue do rękodz. szewskiego.

Praw idła najnowszych fasonów  męskio 
r damskie, 6zk ckio i w srszaw  w M a
gazynie uL Sobieskiego 7 (gmach Hotelu 
■Savoy. (P a trz  na numer). 5381

KOPYTA WIEDEŃSKIE po cenach konkurencyj
nych w  HURTOWNI PRZYBORÓW SZEW
SKICH Morse! i Perlsteln, Lwów, Rzeźnicka 14.

PAPIERY.

KOSMETYKA.

d a m s k ie  STROJE.fridjjw——— - . < | . i - ... . ---- . _
Najnowsze modele koitiekcyi damskie] poleca fir
ma „Stroje Damskie" ACKER l BLANK, Lwów, 
tflac Maryacki 1. 8. 4997

'Jedyne wytworne źródło zakupu dla Pań, Maga
zyn konfekcyi damskiej „MANNERA", Lwów, 
Sykstuska 2. ■ 5032

[Bogaty wybór bielizny praktycznej i wykwintnej 
najtaniej w  Magazynie konfekcyi damskiej i dzie
cinnej ZYGMUNT FLITTER, Lwów, pl. Halicki 3- 
I 5034

Suchego KREMU LACTOL i pudru LAKTOL uży
wają Panie o cerze suchej Mra LESZKA ŚLA
DOWSKIEGO, Lwów, Hotel GBorge‘a. 5104

J. Chamysz, Lwów, Sykstuska 2. Filia w Łucku. 
Farba Pigmantin we wszystkich kolorach po 9000 mk. 
za tuzin. Główny skład wyrobów kosmeL „Imscha“

„P A P E T E R Y A * ,  fabryka w yrobów  z papieru, Lwów. 
Korzeniowskiego 5, pola ;a swoje w yroby: papier listo
wy. koperty, notatki, zeszyty, księgi handlowo, oraz 

w s ie lk ie  gatunki papieru gładkiego ite . _ 5308

FabryKa wyrobówpapłerowych 
i Ksiąg handlowych B. Bardach, 

L w ó w ,  Batorego U. 5 0 3 5

KWIATOWE WODY KOLOŃSKIE, krajowe i za- 
graniczn© pierwszej jakości do nabycia w Dro- 

gueryi RECHENA, Lwów, Halicka 12, 5291

LEKARSKA POMOC.

Przykładnice I trójkąty precyzyjne, rysownice, 
papiery rysunków© w hurtowni papieru 

GLIMER I  SKA, Lwów, Legionów 41. 5065

PRZEMYSŁOWE ZAKŁa DY.

Fa BRYKA POŚCIELI, ul Korainlcka 1. 6. Najtań
sze źródło zakupu kołder, materaców L i  p.

własnego wyrobu. 5010

POŃCZOCHY najlepszej jakości poleca znany 
magazyn pończoch 

MZLDWURMA, Lwów, ulfca Piekarska 1. 5.

ELEKTRYCZNE MATERYAŁY.

ŚTARE SPALONE ŻARÓWKI wymierna za do
płatą na now© Firma B. P A N Z E R ,  Lwów, 
i cl. Kopernika, 1. 17. 4998

[żarówki metalowe i gazowe oraz wszelkie mate- 
ryały instalacyjne poleca hurtownie firma KRAUS 
S RĄBINO WICZ, Lwów, Stanisławy 2. 5033

Dr. N. GOLDSTEIN, specyal. chorób skór. i wener„ 
b. elew. klin. wied. i beri. ord. dla kobiet 10—12, 

dla mężczyzn 2 5, Kraszewskiego 3. 5308
CHOROBY wen^yczne, skórne, zastarzałe leczy 

speeyalista
Dr. FRISCH, ulica Wałowa liczba 11. 5362

Farbiarnia i chemiczna pralnia I. W  A ND EL, 
p l Bernardyński 18. Kantor przyjęcia pl. Strzele

cki L l — poleca się PT. Publiczności 5011

MEBLE.

;Rl. SONNENSCHEIN, hurtownia maszyn i arty- 
[kułów elektrycznych, Lwów, uL Janowska !. 2 
Obrabiarki do metalu, reduktory, telefony i t. p

M E B L E  N A JLE PS ZE J- M k O t C l  P ^ a c a  
2. SEIN^iL©, X W Ó W ,  ul. Syftsżłsaka 2.

(w  podwórzu) 50 D;

Najtańsze ź ró d ło  zak u pu  M E B L I
w sz e lk ie g o  r jd z e ju  z fa b ry k  k ra j. i w ied . 5077 

G r u n e r  L w ó w ,  Rzeźnicka 1 4 . Briick, R -jtam 1 0 .

Ł ó żk a  ŻELAZNE Z SIATKAMI poleca Fabryka 
mebli JAN WOZACZYNSKI, Lwów, plac Ber

nardyński 15. 5166

MEBLE TAPICEROWANE, materye meblowe, 
ceraty, firanki i t. p. tylko w Magazynie Dekora

cyjnym S. WEISS, Lwów, Sobieskiego 2.

r e s t a u r a c y e .

Pokój do śniadań i Restauracye R. FL1LSSER,
Lwów, Jagiellońska !. 11. — Znakomita łmchnia, 

wyborny bufet i napoje. 5009

ŻELAZNE ARTYKUŁY.

Wszelkie artykuły żelazne, łączniki, armutury. ru
ry ftp. po cenach konkurencyjnych poleca BER

NARD APFELBAUM, Lwów, Kołłątaja 6. 5000

P A S Y  s k ó r z a n e  i t  
P A S Y  i  si8łS8i®i8l i l 2iłjlia?oiai!8
B I W  K ® M © 5»fasE4AN8L©WE I CBU4IAKB
G A Z A  iinlania w s s s .
oaaa siatki ©ruciane ©la M m dw
s z c z e l i w a  adimm iaBp.i
SS)®* K L IK G E R ITI ¥  I4CJOR1T 1 ASBESYOWS

e s w © W E  
W  l3£& g» GAZOWE i IPASlClftMl
oraz wszaSkB© iathatetw®
I pow ro tiicze  poler®  o d  r. 1872

istnSeląca firm a

N . W EINREB
Łw^w* Kaźm ierzow ska 28

Czy If obawie lenlczpiks
Pnsnafi^Jp 2a1e'aily BSibiuIczbb,. Elwitelewski T. fl. Foznafe Ofówna

Bardzo poważne czasopismo handlowe z-Jgraniczne po
szukuje na przedstaw icieli zdolnych intęligentn .ch fa
chowców akwizacy[nych (o<r:oszehial usLsunkówanych 
w  prccm yile i handlu. — O f  rty z życiorysem  na syłać: 
Worne a, Warszawa, Chmielna 44 itb  osobiście  zg łosić  
s ;  sob ta rano ul. Szym ona O ^ ó is k ir g o  4. Ii. p. 337 i

T e l o i o z a  N r .  4"4, i - 3.366

. O  R A Z Y  A !
M ASŻYNA PAROW A 12 HP nowa z kotłem 
36 ni z pompą zasilającą tanio do sprzedania, 
dostawa natychmiastowa. 5404

„ P I L  O T“ —  Lwćłv, ul. Batorego 1. 4.

EL r y j  c i  s  d a c h y  t y l K o

:B f r a n t iK I
W I E R

p r z e d w o j e n n e j  j a l l o ś c i  5385

Fabryki wyrobów agbestowo-cementow

M N JACK I S-ka
B erj m n iw  Kraków, Zwierzyniecka 6.

ii iiHbii m vm
^układem S półk i akcyjnej wydawinczeT. m m i i

Drukiem Sęóikl drafc ^ a sa “ oL Sckoia A Udgear, redaktor* MARYAN MACHAŁ^


